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Sejm walny.
B a d żct u» rok  1 9 -1 .

Przed ijorządkim dtiennym zabrał głos j 
poseł B e g e r ,  w fcwestji umowy m iędzy( 
Polską a Czechami w sprasie obywatelstwa | 
i spraw z n :nm związanych. j

Ponieważ ludność pol?ka na Śląsku | 
Cieszyńskim po obu stronach kordonu jest s 
przeciwna t-j umowie, ponieważ opracował f 
ją prof. Kętrzyński wbrew wolt Sejmu, sprze-j 
rw iłem  się temu, aby ją odesłać do komisji 
spraw rag;-, boz pierwszego czytania. Wnio- 
słc i nagły wniosek o wybranie osobnej 
komisji dla zbadania działalności między­
narodowej komisji deiimit&cyjnej dla Śląska 
Cieszyńskiego oraz

rozp a trzen ie  u m ow y p o lsk o-czesk ie j  
w spraw ie ob yw a te lstw a

zawartej w Pradze 29 listopady 1920, doma 
gabśmy się ustanowienia osobnej komisji, 
bo w sprawie Siąs‘<-a Cieszyńskiego komisja 
spraw zagr. nie zasługuje na zaufania

Tymczasem dowiedziałem się, że 1 
lipea b r. nietylko mćj wniosek nagły ode­
słano do komisji sr^aw =agr., t»k samo jak 
umowę, przeciwko której protestowaliśmy 

Jeżeli umowa ta jest tak p'lną, ie  aż 
trzeba było ją po cichu przemycać do komi- 
s,i spraw zagr,, to chyba o' grudnia do 
lip#a pp. z ulicy M.odowej mieli dość czasu, 
na prawidłowo załatwienie. Umowa ta ‘jest 
zup;łn:e zbyteczna. Jednostronna deeyzyja 
Bady ambasadorów nas obowiązuje, traktat 
wersalski i inne traktaty dostatecznie chro 
nią neszą ludność na Śląsku Cieszyńskim. 
M ędzyuar dowe ustawodawstwo i konstytu- 
cia czeska takźeby wystarczyły.

M a r s z a ł e k  dał wyjaśnienia w tej 
sprawi?, p.zy. zem zaznaczył, że materjalnuj 
szkody i-ik t nie poniósł, bo jeżeli Sejm 
w większości będzie tego samego zdania, co 
poseł Reger, to może ustawę odrzucić.

Po odesłaniu do komisji w pierwszem 
czytaniu up'awv o upoważnienia Rad? M i­
nistrów do z m i a n  s t a t u t ó w  i n s t y t u ­
c j i  k r e d y t o w y c h  o r a z  o z m i a n i e

Maria Bańkowska. 12)

H&ŁŁAŁ11
(Cisg dalszy)

yj.
Lula powróciwszy zamknęła się w swo­

im pokoju i rzuciła na łóżko; chciała przed 
wieczornem przyjęciem odpocząć, zatrzeć śla­
dy zmęczenia i wzruszenia. Siłą woli zmusiła 
się do snH i przespała kamiennym snem trzy 
godziny. Obudził ją gwar, śm itch i zmiesza­
ne głosy, dolatujące z sąsiednich pokoi, za 
jętych przez towarzystwo, które powróciło 
z polowania.

Obejrzała się dokładnie. Na szczęście 
upadek s konia nie pozostawił żadnych śla­
dów widocsnych, tn eb ę  bolu czsła tylko 
w członkach, ale i to usunął jeden proszek 
Aspiryny. Długo ubierała się dnia tego, ukła­
dała i zmieniała fryzurę, przerzucała suknie, 
klejnoty, chciała być dziś piękną, formalnie 
piękną, tak, i by nie zgasiła jej renesanso­
wa piękność księżnej Anny, ani świeżość 
Rzewuskich, ani wdzięk i czar Halszki,

Postanowiła sobie dziś skończyć ze 
wszystkiem, a zacząć nowy okres życia; dość 
«*«!!!+x , £ ieP«wiiości, starań Młockiego, 

- /„  *  .  itty i czekania; dziś chciała usły- 
« e ć  decydujące , ł #wo ,  , ’st Dsużeekiego

a r t y k u ł u  1I7Ś u s t a w y  l e k a r s k i e j
przystąpiono do pierwszego

czy ta n ia  p re lim in a rza  budżetu, n a  
rek  1921.

Głos zabrał Minister skarbu S t e ­
c z k o  w s  ki .

Wyraziwszy na wstępie przekonanie, 
że mimo znacznie opóźnionego terminu wnie­
sienia preliminarza na rok 1921 gospodarka 
finansowa Psńsiw a od tej chw ili wejdzie na 
normalne tory gospodarki budżetowej, M ini­
ster wywodził dalej, jtk następuje: jedynym  
niezawodnym punktem wyjścia dla zobrazo­
wania i krytycznej oceny nasiego położenia 
finansowego i jedyną podstawą do uzyskania 
programu poprawy na przyszłość j e s t  
b u d ż e t  r e a l n y  d o  p r a w d y  j a k  n a j-  
b a r  d z i e j  » b l i ż o n y ,  a tylko gospodarka 
na takim budżecie oparta, m ole przywrócić 
zachwjane zaufanie do Państwa zarówno 
w kraju jak i za granicą. Cyfry budżetowe 
usuną wsze kie fałszywe pogłoski i natchną 
wiarą, gdyż już sam fakt przedstawienia rze­
telnej prał dy jest najlepszym dowodem, iż 
kroczymy ku poprawie. Własne społeczeń­
stwo zaś v  i j suto je s ;ę na podstawie tydh 
cyfr tak co do sposobu użycia, składanych 
na jz ic t Pańslwa danin, jik  i co do konie 
cziiośei daiej idących świadczeń.

P r e lim in a r z  b u d żetow y.

P r e l i m i n a r z  w y k a z u j e  w w y ­
d a t k a c h :  20^.612,000.000 Mk,, w docho­
dach 135 816 000. 00 Mk.

N i e d o b ó r  o g ó l n y  wynosi zatem 
73.796 000 000 Mk.

M i n i s t e r s t w o  s p r a w  w o j s k o ­
w y c h  61.788 000.000 Mk.

Ko le j  e ż e l a z n o  42.025,00^.000 Mk.
A p r o w i z a c j a  19.899.00'.003 Mk,
S k a r b  12.151,000.000 Mk.
M i n i s t e r s t w o  w y z n .  i o ś w i a t y  

11.454,00- 000 Mk.
R o b o t y  p u b l i c z n e  10.842,' 00.000.
W y d a t k i  i n w e s t y c y j n e  — 

22.937.009 Mk., z czego przypada na Min

koleji żel. 11 i pół miljarda, Min. rob. publ. 
około 9 miljardów, do wydatków nadzwy­
czajnych doliczyć należy takie 19.899.000.000 
(Min. aprow.) oraz 68 028,001.000 (Min 
przem. i handlu), gdyż wydatki te dotyczyły 
zakupów aprowizacyjnych, względnie opłat 
aprowizaeyjnych.

D o c h o d y  s k a r b o w e  prelimowano 
na 64 miljardy 458 miljonów;

w tej sumie mieszczą się pozycje nad 
zwyczajne, a mianowicie;

za złoto z przydziału s p i r y t u s u  259 
m iljcuów ;

u d z i a ł  w s ł o c i e  B a n k u  a u s t r .  
wę g -  1,279.000.000;

e k w i w a l e n t  z a p r z y  z n a n y  t r a k ­
t a t e m  r y s k i m  z w r o t  t a b o r ó w  k o l e ­
j o w y c h  10 miljardów;

preliminowany wpływ 12 mipardów; 
zwyczajne wpływy wynoszą okcło 40 

miljardów, a mianowicie z p o d a t k ó w  b e z ­
p o ś r e d n i c h  12 062.000.000, z p o ś r e ­
d n i c h  4.109.000.000. z c e ł  5,000.000.000, 
z m o n o p o l i  13.533 000 000, z o p ł a t  
s t e m p l o w y c h  2,754.000.000, P. U. N. 
r a f i n e r j a  w D r o h o b y c z u  z r ó ż n i c y  
e e n  b r u t t o  2.500 000 000, z k o l e i  
26,140 000 000, z p o c z t  i t e l e g r a f ó w  
3.695 000 000, M i n i s t e r s t w o  r o l n i c t w a  
i d ó b r  p a ń s t w  4,258 000.000, M i n i s t r .
S. Z. 1 787 000 000. M i n i s t e r  s. w e w n  
1 ,600 0 0 0 0 0 0 , g ł ó w n y  u r z ą d  z i e m s k i
1,067.000 000.

Wszystkie dochody preliminowane są 
w wysokości 64 proc. egółu wydatków, 
a czyste dochody skarbowe bez pozyczki 
przymuso ej na 20 proc. wszystkich w y­
datków.

Z podatków bezpośrednich, pośrednich, 
ceł, monopol;, opłat stemplowych wpłynęło  
w byłyin zaborze rosyj*k m i Małopolsc * 
w styczniu 1921 896 m lienów  700 tysięcy, 
w lutym 1,395 6f'0.000, w marcu 1,898.900 000, 
w kwietniu 2,478 000.000,

W podanem zestawieniu uderza przede 
wszystkiem fakt, że koleje żelazne i wojsko 
pochłania nieco więcej, am i li połowę wy­
datków i ie  z drugiej stroay bardzo niedo­
statecznie datowane są działy administracji 
państwowe), których zadaniem jest podnie­
sienie wytwórczości i szerzenie oświaty.

Chcąc poznać użyteczność i celowość

wydatków, należy prsedewszystkiem podzielić 
ja na zwyczajne i nadzwyczajne, zaś te 
ostatnie na inwestycyjne i nioinwestycyjne 
w gospodarezem znaczeniu.

Z wydatków inwestycyjnych wynoszą­
cych 22.987 000.000 lwia część, bo 11 i pół 
miljarda przypada na koleją żelazne i około 
9 miljardów na roboty publiczne.

Co do wydatków nadzwyczajnych, ale 
nie inwestycyjnych zaznaczyć należy, ie  
obciążają one przedewsuystkiem budżet woj­
skowy sumą około 20.000 000.000 dalej 
budżet aprowizacji sumą 19879.000.000 i 
budżet prseas. i handlu sumą 68,028.000 000.

W o b e c  z a p r o w a d z e n i a  w o l n e ­
g o  h a n d l u  zarówno zbożem jak i węglem  
to wydatki sprowizacyjne nie powtórzą się 
w rok t 1922. Z faktu zaś, że sumą wyda­
tków inwestycyjnych, nadzwyczajnych a za­
razem jednorazowych oraz zwrotnych wyno­
szących około 85,000.000.000 zaliczyć nale­
ży do kstagorji przejściowej, wynika, że na 
wydatki zwyczajne przypada właściwie tylko 
kwota 111,833 000.000.

C e l e m  p o k r y c i a  n i e d o b o r u  przy­
gotowanych jest kilka operacji kredytowych, 
z których w bieżącym półroczu powinno 
wpłynąć około 25,000.000.000 marek. Do 
ty eh operacji należy przedewszystkiem %a- 
liezka na e k s p l o a t a c j ę  p u s z e , y  B i a ­
ł o w i e s k i e j .  co do której toczą się roko­
wania z pewnem konsorcjum zagranicznem, 
dalej kredyty z% liczkowe na przekazy ame­
rykańskie, wreszcie kredyt w bankaeh neu­
tralnych.

Nadto misrsterttwe skarb- w y p u ś c i ­
ł o  d r u g ą  s e r i ę  b i l e t ó w  s k a r b o w y e h  
na 5000 .000 .0 f0  marek które zoatały cał­
kowicie rozebrane, a nadto wskutek upowa­
żnienia przez sejm do wypuszczenia trzeciej 
serji będzie można uzyskać jeszcze trzy mi­
ljardy.

Z tego źródła więc stokroć odpowie­
dniejszego od kredytów w P. K. K. P,, po­
ciągających za sobą konieczność dalszych 
em rji banknotów wpłynie razem co najmniej 
8 miljardów marek. Z chwilą zaś, gdy zo­
staną załatwione niektóre aktualne zagadnie­
nia polityczne

p rzy stą p im y  do em is j i pożyczki, 
w ew n ętrzn ej.

Na joj drodze stsnęłs raz jesz ze m ło­
dość, piękność i siła, uśmiechnęły się młode 
usta, które zdawały się być szezeremi, za­
świeć ł*, kto wie może po raz ostatni n a ­
dzieja szczęścia — dlatego trzeba dzisłać, 
walczyć, nie pozwolić, aby przeszło obok, 
jak tyle, tyle razy!,..

Obok w przyległym pokoju zeszły się  
panny do pokoju Halszki, przez drzwi dola­
tywały ich głosy świeże, swobodne, prdały 
żarty, dowcipy, czasem przyclchal g w v  w 
siepcie zmierzeń i w zamyślenia,

Gdyby ona ukazała się między niemi, 
umilkłyby nsgle i zmieniły przedmiot roz­
mowy; nie należała już do nich, dzi lił je 
okres kilkunastu lat, była to zawsze jeszcze 
świetna, elegancka, ale obca i grzecznie po­
wiedziawszy niemłoda panna.

A  po drugiej stronie, gdzie w zaci­
sznym buduarze, pr y filiżance czarnej kawy
i cienkich papierosach, na miękkiej przytul­
nej kozei.ee, szestała młodziutka mężatka 
księżna H m ka Sułkowska swojej przyjaciół­
ce pan' Podhajeckiej zwierzania, podnosząc 
ku niej swe dsże, błękitne, ciemną obwódką 
otoczone oczy, — tam także byłaby intru 
sem.

W ięc cóż jej zostawało —  kilku mło­
kosów lub podstarzałych gogów, którzy za­
wsze się jeszcze znaleźli w towarzystwie, na 
to, by podnieeić mdłą atmosferę arystokra­
tycznego salonu, spojrzeniami i rozmową, 
przypominającą inne, weselsze miejsca roz­
rywek.

Zawsze to samo, zawsze to samo?!.,, 
i ile jeszcze lat?!

Szybkiemi, nerwuwemi ruchami, koń­
czyła toaletę, nie wołając panny służącej.

Gdy spięła już klamrę perłowego na­
szyjnika na odkrytej głęboko piersi i wcią­
gać poczęła długie, białe rękawiczki, zapu­
kała do tej pokoju księżna.

Po kilku wstępnych pytaniach, doty­
czących nieszczęśliwie skończonego polowa­
nia i kilku grzecznych uwagach o toaleeie, 
Nina przystąpiła do tematu.

Zagłębiła się w fotelu i zapalając pa­
pierosa, petzęła mówić:

— Cóż na to powiesz, że przy stole 
za sąsiada przeznaczyłam ci Młockiego, stra­
ciłaś już chyba uprzedzenie do niego?

Lula odwróciła się żywo od lustra:
— Moja Aninko, sk^ro mi go przezna­

czyłaś, oczywiście nie mogę wywoływać 
skandalu, ale nie wymagaj odemnie, abym 
b jła  zadowoloną; maia do tsgo .A ugusta' 
taką samą antypatję jak w pierwszej chwili 
poznania.

— Antypatję... hm, ale on ma p o ­
w a ż n e  zamiary.

Lula utkwiła w twarzy księżnej swoje 
błyszczące czarne oczy:

— Słuchaj Nino — rzekła zwolna — 
co tobie na tem zależy, aby mnie wydać za 
mego?

Księżna się zaśmiała
—  Oo za ton Lulu; ja osobiśeie nie 

podzielam twoich antypatji, rzeeiwnie, hra­
bia wydaje mi się odpowiednią partją dla

eiebie Hetmanówka to złote jabłko, stosun­
ki familijne bez zarzutu, a zresztą pomi­
nąwszy to wszystko, znam go i wiem, że 
byłby dobrym mężem.

Lvla zerwała się z mi«jsea i poczęła 
krążyć po pokoju, odrzucając tren swej b ia­
łej, czarną koronką krytej s ik o i.

— Może być, że byłby dobrym mężem, 
ale ja byłabym złą żoną. Rozumiesz?

Księżna westchnęła i uśmiechnęła się 
swoim uśmiechem Gioeondy, który tym ra­
zem m ówił: Widzisz i mnie m słieństw o nie 
dało rozkoszy i szczęścia, a jestem — ideałem,

Lula odparła:
— Tak ty, ty co innego, ty jesteś 

renesansowym obrazem, poczuciem obowiązku, 
wzorem łsgodnośń  e tu tti quan ti i byłaś 
tem zresztą przez całs życie, ale ja byłam  
zawsze wcieleniem wszystkich wad, był«m  
postrachem dla wszystkich matek i mimo 
wszystko, a może właśnie dlatego, chciała­
bym być komuś najlepszą żoną. Tak, jak 
bohaterowie trzeciorzędnych romansów, zni­
szczeni życiem i obciążeni grzechami, szuka­
ją zbawi-nia w oKęciaeh szlachetnych dzie­
wic, tak i ja szukam Powieka, który zmie­
niłby moją naturę, k to .y  poprostu kazałby 
mi być dobrą, prostą, szczerą, no i — sz « ę -  
śliwą.

(Dokończenie nastąpi).



Pożyczka ta będzie oprocentowana w e­
dług stopy odpowiadającej dzisiejszemu po­
łożeniu targu pknieinsgo, jak i targów la- 
graniezaych. a uadto wyposażona w duże 
przywilujo nahir? podatkowej co najważniej­
sze zaś w gwarancję co do spłaty kapitałów  
w pewnej rei*cii do waluty dolarowej. Po 
sialaczom  gotówki, k tóny z obawy przed 
spadkiem wartości własnej waluty, lokują je 
w walatach obcych dana jest zatem możność, 
zapewnienia tej poi czce powodzenia, Wpływ  
tei pozycji ocenić można, nieprseceniając 
możliwości ograniczanej równoesesnośclą po- 
iyc»irj pr*ym»««we.i na 5 miljardów marek, 
co ra?' m s wpły wew s biletów skarbowych 
i wymienionych prx* dtam transr,Łcji kredy­
towych dme łącznie 28 miljardów marek,

Należy sobie jednak zlać dokładnie 
sprawę, te  wspomniane operandy ea tylko 
chwilowym wyjściem * trudnego położenia.

U z d r o w i e n i a  n a s  i  e g  o p o ł o ż e ­
n i a  f i n a n s o w e g o  nastąpi dopiero wów­
czas, jeżeli z żelazną konsekwencją
w p ro w a d z im y  w czy n  p ro g ra m , op arty  
n a  red u k cji w ydatków  i  p o d n ie s ien iu  

doch od ów
tuk, aby budżet zwyczajny był srós noważo- 
ny, oraz na ograniczeniu wyda->6w nadzwy­
czajnych, a więc inwestycyjnych.

Dla wykonania tego program? is tn ie j  
warunki rzeczowe i możliwości re&ine, a na­
wet uczyniliśmy w tym kierunku jsż  d*ży 
krok naprzód. I tak rozpczęliśiny prze-de- 
wszystkiem redukcję wydatków zwyczajnych.

R edukcja  urzędów  i  u rzęd n ik ó w .
Zmniejszono niemal we wszystkich na­

czelnych władzach i podległych im urzędach 
etaty osobowe, w szczególności zmniejszono 
policję psńst. o 15 proc. w iudziaeb, a o 30 
proc, w komendach lokalnych.

W M inisterstwie akarhi zniesiono urzę­
dy eksportu drzewa i propagandy pożyczek, 
oraz dyrekcję monopolu spirytusowego.

W innych  Ministerstwach zredukowano 
w większym lub mniejszym zakresie etaty, 
a główny urząd likwidacyjny przygotowuje 
zwinięcie eułegr- szeregu podległych lokal­
nych organów, zwłaszcza w M .łopolsce.

W o j s k o  znajduje się w stadjum d e ­
m o b i l i z a c j i ,  a równocześnie reorganiza­
cja zerwie niezawodnie ze zgubnym dla Skar­
bu Państwa systemem g spodarki wojennej.

P o c z t a  i t e l e g r a f  wyłazu je około
500.000 Mk. nadwyżki budżet,wej mimo, że 
podwyżka opła. nastąpił* dopiero w połowie 
roku.

Dążąc usilnie do zwolnienia Skarbu 
Państwa od wydatków do niego nie należą­
cych, Ministerstwo skarbu pr* dłużyło Sej­
mowi pr. jekt ustawy o finansach samorną- 
dowych, mających na *Te!u przekazanie samo­
rządom pewnych danin publ.czaych, które 
ułatwią miastom konsolidację długów wiszą­
cych i umożliwią im samowystarczalność 
finansową, a tern samem sęrwau.e ze syste 
mem pożyczek, względnie subwencji państwo­
wych, obciążających Skarb Państwa.

Wolny handel ziemiopłodami i węglem  
uwolni Skarb Państwa od ponoszonych dotąd 
przy zakupach zagranicznych strat kurso­
wych oraz dopłat aprowizscyjnych i węglo­
wych, które wynosiły około 20 miliardów 
marek. Fakt, że na rok 1921 wszystkie do 
chody preliminowane są w wysokości 64"/o 
ogóła wydatków, a czyste dochody skarbowe 
bez pożyczki przymusowej na 20%  w szyst­
kich wydatków, przedstawia niewątpliwie 
postęp.

Dotychczasowe ostateczne zamknięcia 
wpływów podatkowych i innych skarbowych 
za p-erwsze trzy miesiące uprawniają do ży­
wienia nadzieji, że

w p ływ y k asow e d otrzym ają  krok u  p re­
lim in a r z o w i.

Z zamknięć tyeh wynika bowiem, że 
z podatków betpoś-ednich i pośrednich, c;ł. 
monopoli, opłat stemplowych wpłynęło w b. 
zaborze ros. i w MaUpołsce w styczniu, lu ­
tym i marcu przeszło 4.000,000 Ot 0 zaś w kwie­
tniu 2.478,000 000. To jest dużym postępem  
jeżeli się zważy, że wpływy analogiczne 
w carvm roku 1920 wynosiły zaledwie
4.722.000 000 marek. W kierunku p . Unie­
sienia dochodów »k»rbcwyeh nastąpił w reku 
bież. znaczny postęp.

I tak rozpoczął się pobór podatków od 
kapitału i rent, i podwyższone lo-ta ly  po 
datki gruntowy, padymny, domowo-kiasowy 
w byłym zaborze austrjacłim. Również pod 
niesiono w tym roku opłaty akcyzowe od 
piwa drożdży i zapałek, opłaty akcyzowe na 
wyrób trunków i drożdży, oraz sprzedaż trun­
ków na obszarze był. zaboru rosyjskiego 
Wysoka cyfra preliminowanego dochodu z mo­
nopolu usprawiedliwi* dość zuaezoe podnie­
sienie fabrykatów tytoniowych, spirytusu, 
cuaru i soli. SńiMwznlejssą zwyżkę 'dochodu 
otrzymamy w tyra roku z podwyżki opłat 
stemplowych wogóie, a od stempli i ubez­
pieczeń w szczególności. Z opłat od rachun 
ków i potwierdzeń odbioru pieniędzy, oraz 
przedmiotów m ająltcw jrh jak nie mniej 
z podwyiszrnzch opłat stemplowych od umów 

zakładanie spółek akcyjnych, co do których

wniesiono już są odnośne projekty ustaw, 
spodziewać się należy również zwiększenia 
dochodów.

*
P a t  donosi: Z powodu przerwania p o ­

łączenia telefonicznego między Lwowem a 
Warszawą, me otrzymaliśmy dalszego ciągu 
sprawozdania z posiedzenia Ssjmu ani depesz. 
Połączenie telefoniczne między Lwowem a 
Krakowem przerwane.

Przed rozstrzygnięciem koalicji.
S tan ow isk o  F ran cji.

Juk dzienniki francuskie donoszą, po 
konferencji Brianda z Barthelotem, wy*ł»nol 
ambasadorowi francuskiemu w Londynie no­
we instrukcje, które podtrzymują francuskie 
stanowisko i stanowią odpow;edv »a spra­
wozdanie Si. Aulaire W sprawie jego konfe- 

' ren*ii z Curzonem Instrukcje te sa ułożone 
w formie memurjału, który ambasadar fran­
cuski wręczył w Foreigu Office.

O brady rzeczozn aw ców .

J&k dzienniki francuskie donoszą, dzi­
siaj rozpoczynają rzeczoznawcy obrady w 
Paryżu. Echo de P aris  dowiaduje się, że dzi­
siaj przed południem odbędzie się w pałacu 
Elizejskim R:ida ministrów, n* której Briaad 
złoży sprawozdanie eo do swego pianu po­
siedzeń Rady Najwyższej.

P rz e d sta w ic ie le  A n g lji na p o sied zen ie  
Mady N ajw yższej.

Na konferencji Rady Najwyższej w dniu 
4 sierpnia w i ‘a-ysu Ai-gtję będą zastępo­
wali iord Curzon i Baifosr. Lloyd George 
prawdopodobnie nie będzie uczestniczył w 
konferencji,

Jak donosi londyński sprawozdawca 
P etit P arisien  swojemu daiennikowi narady 
Rady nsjwyzssej będą prawdopodobnie 
krotko trwały. 8ą<l*ą, Ze ambasador Stanów 
Zjednoczonych flarriek wsźmie w nich 
udział ale tylko jako nieurzgUowy obserwa­
tor. P etit Parisien  d»nost dalej, że odpo­
wiedź telegraficzna na sprawozdanie fran­
cuskiego amuasadora w Londynie co do j e - ! 
go rozmowy z lorueas Carzonem odeszła z, 
Qaai a ’Ursay. Dziennik pod-je, że telegram i 
u n utrzymany jest w bardzo serdecznych; 
słowach ; uprasza ambasadora francuskiego, j 
by jea-MUe rat zwrócił stanowczą uwagę rzą-j 
du argiiilskiego na to, że d u  Francji jest 
bezwarunkową komeczneśeią, by zagwaran 
towane było bezpieczeństwo wojsk irancu 
skich na Górnym

S tan ow isk o  W łoch.

Prasa włoska wita z c&łem zadowole­
niem wiadomość o ustaleniu daty zwołania 
Rady Najwyższej. Włochy ma reprezentować 
premjer Honorni i markiz deila Toretto, Po- 
myczue koła włoskie uważają, że wysłaniu 
posiłków na Górny Śląsk jest konieczne. 
Posiłki te powinny bezzwłocznie odejść na 
Górny ttląsk.

P ro jek t A n g ie lsk o -W ło sk i upadł.

Petit Parisien  donosi, że projekt an­
gielsko-włoski przyznania już teraz bezspor­
nych części Gornego Śląska, - Niemcom, 
względnie Polsce, upadł, ponieważ wykona­
nie tego projektu zaostrzyłoby tylko obu­
stronne namiętności.

Z za k u lis  d y p lo m a cji.

Agencja Bayasa podaje: Pewne przy­
puszczenia, które wydoją się Francji zgoła 
faatasiycznemi, jak przypisywany jej &am:ar 
przepiow ad lenia gwałtem żądań polskich, 
albottż rzekomy plan ewentualnego wkrocze­
nia do Rosji na wypadek up*dku sowietów, 
znalazły wiarę w L-ndyn e i przyczyńmy sie 
w znaetntj mierze do oporu oficjalnych kół 
angiCiSŁich przeciwka wzmocnieniu sił fran 
euskieh na Górnym Siąsku. Rząd francuski 
przedsiawi ponownie w Foreign Office bez­

podstawność tyeh o -aw. Francja ma tylko 
jedną troskę, mianowicie bezpieczeństwo 
swo th  wojsk i tylko jedno życzeni“. miano­
wicie to, by zagadnienie górnośląskie było 
jak najrychlej rozwiązane, Fiancja życzy so­
bie jednak definitywnej decyzji i tyśko dis 
zabezpieczenia przeprowadzenia tej decyzji 
żąda wzmocnienia wojsk koalicyjnych. To 
jest właściwy cel, jaki sobie wytknął rząd 
francuski.

W ręczen ie  N iem co m  n o ty  rządu m g ie ł-  
s&lego.

Gabinet Rzęs ty  zebrał s ię 'na posiedze­
nie. Przed posiedse-uem ambasador angiel­
ski wręczył notę ministrowi spraw zagrani­
cznych, wystosowaną przez rrąd angielski. 
Na posiedzeniu obradowano wyłącznie nad 
kwestją górnośląską,

R ada L udow a.
Na miejsca polskiego komisarjatu ple­

biscytowego i wydziału wykonawczego na­
czelnej włady powstańczej, którego działał 
nosć likwidacyjna jest na ukończeniu, utwo­
rzona zostanie jak się dowiadujemy jako 
przedstawicielstwo polityezne ludności poi 
sk.es na Górnym Siąsku wobec władz koali­
cyjnych Rada Ludowa, złożona z przedsta­
wicieli stronnictw politycznych i orgamzaeyj 
zawodowych. Miałaby ona swoje oddziały 
powiatowe i miejscowe. Siedziba centralna 
ma być w Bytomiu w hotelu Lommtt. Rada 
Ludowa miałaby za zadanie również przygo 
towanie przyszłej administracji polskiej tej 
części Górnego Śląska, która zostanie przy­
znaną Polsce. Na ezele Rady Ludowej ma 
stanąć — jak słychać — poseł J. Rym r, 
prezes Zjednoczenia Zawodowego Polsk ego. 
który w esańe nieobecności Korfaatego za­
stępował go w powstańczej komisu likwida­
cyjnej w Szopienicach.

Odezwa P ow stań ców  G órn ośląsk ich .
Prasa warszawska podaje tekst odezwy, 

rozpowszechnianej w  ostatnich dniach na 
Górnym Siąsku, datowanej w Szarleju, z pod­
pisem „Powstańcy*. Odezwa żąda szybkiej 
decyzji w sprawie Górnego Śląska na pod­
stawie wyników plebiscytu i Występuje ostro 
przeciwko wszelkim probom dzielenia żywe­
go ciała narodu polskiego. Wzywa pomocy 
ludu angielskiego przeciwko „niecnej” połi 
tyce Lloyda Georgea i grozi zbrojnem wy­
stąpieniem ludności, w razie, gdyby Rada 
Najwyższa nadal zwlekała z ostateczną de- 
ej*JV

P rzy g o to w a n ia  k o m u n isty czn e  N iem ców  
na G órnym  Siąsku .

Według Agencji Havasa, rząd niemie­
cki porozumiał s ę  z rządem sowietów co do 
wspólnej akcji wywołania komunistycznych 
zab uzeń na Górnym Siąsku przed opubliko­
waniem decyzji Rady Najwyższej w sprawie 
Gornego Śląska, Stwierdzono, że wiele ko­
munistów znajduje się w armji jenerała 
Hoeffera.

W y d a len ie  p o l ic j i  n ie m ie c k ie j .

Agencja Havasa donosi, że policja nie­
miecka w Katowicach odmówiła posłuszeń­
stwa wład-.om koalicyjnym. Wydaleni z tego 
powodu funkcjonariusze opuścili teren ple­
biscytowy, by w Niemczech formować się 
w specjalny kerpus policji górnośląskiej 
w s;le 15>0U ludzi.

rŁ  p r a s y .

(Pokój wieczysty. —  A rm ia  gen. Hoefera, —  
J u z  bez złudzeń).

W artykule p. t . : „Pokój wieczysty11 
wywodzi Gazeta Poznańska:

Dążenie stciym e, cbociażby było i 
nieziszczaine, zasługuje na uznanie i na 
uwagę. Tem więcej, jeżeli jego niesiszczal- 
ność nie jest rz cza tak pewną, jeżeli zacho 
dzą mementa, które umożliwiają zbliżenie 
się idei do rzeczywistości.

lak iem  dążeniem czczy lnem jest rozpo­
częta świeżo przez n wego prezydenta Sta­
nów Zjedooczoaych Harmnga akcja zmierza­
jąca do rozbrojenia Europy na lądzie i mo­
rzu, do wytrącenia narodom z dłoni narzę­
dzia zbrodniczego, którego żniwo krwawe 
w świeżej mamy pamięei,

Już sam fakf, że wszystkie niema! na­
rody i państwa zgodziły się na traktowanie 
poważne propozycji i na wysłanie do Wa­
szyngtonu delegatów, da|e świadectwo temu 
iż m it  nie ma odwagi sprzeciwić si<> lub 
odrzucić bez wszystkiego projekt zaszczyt 
przynoszący raieja orowi. Objawem dodatnim 
jest, iż w czasie, gdy zbrodnie ohydna po­
pełnia Niemiec na Siąsku, gdy dzieją się 
rzeczy w Irlandji, od któ ych odwraca się 
ze wstrętem człowiek ucywilizowany, po 
wstaje myśl tak szczytna i idealna i to w 
głow ie przedstawiciela potężnego państwa 
jakiem są Stany Z.ednoczone. Projektodawca 
nie lest ani filozof, oderwany od życia, ani 
mar»yciel, nie uzn&jąey rzeczywistości, lecz 
mąt stanu, a więc człowiek, patrzący trzeźwo 
i realnie.

Znaczy to, że pierwiastek id?a'ny nie 
jest jeszcze zatracony w sercach ludzi, że 
idealizm staje się potęgą, i  którą liczyć się

trzeba, że niesłuszną jest zasada, iż w poli­
tyce rząlzi tGko egoizm bezwzględny. Po 
Wilsonie występuje na widownię Hsrding i 
snowu powiew prawdziwej wiosny narodów 
niosą nam j“ro słowa, tej wiosny, którą 
swoją polityką egoistyczną i beswłgifdną  
zmroził Lloyd Georgs, przudstawicie! Anglji.

N* propozycję F^rding* maią się sie- 
chać w W aszyngtonie kierownicy wszystkich 
państw dla odbycia konferencji w sprawie 
rozbrojenia. Rozbrojenie to ma byt próbą 
ocalenia owoców krwawej wojny, ."traconych 
aketkiom t--go, i«  politycy on/opej sc? fałszy­
wą obrali drogę.

Kwestja rozbrojenia znalazła zrozumie­
nia wśr&d mocarstw zapewne dla tego. te  
Niemiec między niemi niema Dopóki N iem ­
cy stsli ze swą armją nai Europą jak za­
wisająca groźnie chmura o rozbrej»ain mowy 
być nie mogło. — Wejua ten skutek doda­
tni miała, iż zło największe ledzkośei, jakiem 
były Niemcy, usunęła i dzięki temu wyni­
kowi projekt rozbrojenia mógł wyjść *e sfe­
ry marzeń w sferę ri-ciywiskości Jednako­
woż wątpić me można, że niebezpieczeństwo 
niemieckie nie z-.:stało usunięte na zawsze. 
Sprawa rorbrojeai^ prseproRadzoca bez 
względu na to riKnespirezaftstwo, rozbroje­
nia fiarony, poftit-w ir iąee N'emcy bez kon­
troli żelaznej, byteby w rzeczywistości tylko 
przyspieszeniem odw--.ru co strony Niemme 
n* Francji i ich plarmj?. Niwyey czekają 
tylko na moment rozbrojeni*, aby jak dzika 
hestja rzucić się na Europę, na Frc-ncię i na 
Polskę w pierwszym rzędzie 1 przywrócić 
stan diwniejszy.

Z tą duszą niemiecką mu»ią się liczyć 
politycy, jeżeli im chodzi o rzecz idealną, 
jeżeli nie chcą być porc c a la m i Niemiec w 
dziele ujarzmienia Ee.r py i stłsm  enla kul­
tury prawdziwie ludzkiej.. Am Franna, ani 
Polska, aa: nawet inne państwa, które byt 
swój zawdzięczają w ojnK  nie -*osrą pozwo­
lić na to, steby cywilizację ludzką narażać 
na takie niebezpieczeństwo, jakiem grozi mj 
odwet niemiecki, który krwią ludzką zapła- 
wiłby Francię, Polskę i resztę Europy.

Takie rozbrojenie me bvłobv spełn ie­
niem szczytnych dąi-h ludzkich, lec* czemś 
wręcz przecie nem. N ie ma też na razie 
obaw, dopóki F<*neia i inne narod^ Euro­
py ^zuwa ą nud pokojem Eu opy, aby nie 
rez«ieczeństwo rozpętania szowinizmu n ie­
mieckiego megło stać się attua'nem,

Telegramy przyn osły wiadomość o eroź- 
bie genersliss masa „Orgesehu11 Hoefera, 
który, oświadczył, ze iezeli rozstrzygnięcie 
w sprawie górno-śląskiej wypadnie ni eto-  
mTŚlnie dla Niemrów, on za swo ą armją 
wkroczy i wypędzi Fraueuiów i Polaków  
z Górnego Śląska, W< b-c tego tembard i-j 
inteietuiące są dane, jakie o armii gen, Ho--1- 
fera przvt»cza pułkownik Reboul, wojskowy 
korespondent Tcmps’a,

Dma 1,4 czerwca arm a gen. Hoefera 
lii żyła 2-5 ty-ięey żołnierzy, ponadto służbę 
pozafroutową oraz nugaiyny, Prtedstawiaia 
ona wartość czterech dywizyj; postawuonyeh 
na stopi* wojennej, było jej jedynie brak 
artylerji.

Generał Hoefer zaprowadził porządek 
i silną dyscyplinę w armii, z której wydalił 
niepewne e'em cnty. Z wo’nych bojówek gen. 
H-efer tworzy bataliony o indeutyczoym  
■ekładiie i łączy je w pułki. W połowie 
czerwca twor*y brygady, w ko ecu czerwca 
— dywizje. B ied y  priem ieniłv się w *rmię 
regularną o sprężystej organizacji. Liczba 
oficerów jest crtery do pięciu razy więkwą, 
jak w armii normalnej. N eHórzy z nich 
spełnia ą rł*łb'i niższą od tej, jaką apełniali 
w armii niemieckiej,

ArmK ta utworzyła sobie z czasem 
artylerię dob ze wyekwipowsną w kon e 
i amunicję. W czasie całego miesiąca maja 
arnuty oyły rozsiane towoinie jio wezystkich 
for<i'acjach. W  czasie crer'«ca sformowano 
z nich prawdziwe baterje. Zostały one utwo- 
rsone z armat, przysłanych z ^  emiec, l»b 
z armat odebranych poszczególnym jedno­
stkom. Artylerja pos ada armaty 77 mm., 
105 lub 150, Pieebota posiada kulomioty 
wszelkiego kalibiu Armia Hoefera rozpo­
rządza n’eograniczonemi wprost ilościami 
amunicji. Zapasy arsenału wrocławskiego 
i Orges;h’u sa oddane do jej dyspozycji. 
Towarzystwo niszczenia niemieckiego mate- 
rjału wojennego (Ryifhsireuch-andgosellsehsft) 
dostarcza jej w ouromnej ilości karabinów. 
Magazyny niemie^kte dostarczają jej żyw­
ności. Jedynie da:e się czasami odczuwać 
brak odrieiy.

Generał Hoefer kieraie tą armią ze 
swego sztab* generalnego w Górnym G ło­
gowie. Jest to prawdziwy sztab generalny  
ze wszystkiemi pobocznemi form icja-ni po- 
mocniczemi, jak radiotelegrafia, automobile, 
aeroplany itd.

W połowie czerwca Hoefer podGe’ił  
swe wojska na dwa wielkie odłamy. Odł»m 
północny rozciągał się na północ od kolei 
Opole— Wielkie StrzeDe aż do gran;cy pol­
skiej. Odłam prłudniowy na południe od 
wymienionej linii aż do granicy ezeskiej. 
Odłam półaoeny składał się z I I  p iłków  po



900 Udzi, południowy 23 pułków po 1200
ludzi OiP&m połiidaiowy był jeszcze podzie­
lony koleją Głogów—K file  na dwie części.

Ten podział s ił istniał do końca 
czerwca Wojsko niemieckie rozpoczęło się 
cofać na całej lin ii w pierwszym tygodniu 
lipea, leci ieb rozpuszczenia do domu je m z e  
nie nastąpiło,

Co się stanie z terni wojskami? Czy 
ustąpią wobec rozkazów Komisji koalicyjnej 
i powrócą do Niem iec, czy też postanowią 
mimo wszystko pozostać na Górsym Sinsku.

Oba rozwiązania kwestji są możliwe. 
Mogą się one nawet spełnić jednoezesuie. 
Elementy pangarmanistyczue, gdy sobie 
zdadzą sprawę, ie  awantura raz jeszcze nie 
udała się, wrócą do siebie. Studenci powrócą 
na uniwersytety, byli oficerowie i podofi­
cerowie — do swych -zajęć. Inni natomiast, 
którzy sprawę Górnego Śląska uważają jako 
sposób łatwej egzystencji, będą się starać, 
aby ta sytuacja trwała w dalszym ciągu. 
Utworzą bandyi będą żyć zgrabieiy i rekwizycji, 
Wobec tego, że będą teroryzować Polaków, 
Niemcy nie będą przeszkadzali im w tej ro­
bocie. — Zzprowadzenie porządku w tej 
okolicy napotka na wielkie trudności,

W gruneie rzeczy na Górnym Śląsku 
awantura bałtycka się powtarza. Generał 
von der Goltz przyznał to sam w mowie 
swej w Monachium, Są to ci sami dowódcy 
i ci sami ludzie, jacy byli w roku 1919 na 
Łotwie i w Litwie.

W K u r j. Wargę, czytam y:
Prezydent Harding wzywa, jak wiado­

mo, rządy mocarstw światowych na konfe­
rencję do W assyngtenu, Będzie tam mowa
0 problematach Pacyfiku i Dalekiego Wscho­
du, tudzież o rozbrojomu. Francja i Anglja 
z uderzającą skwaphwoscią przyjęły amery­
kańskie zaproszenie. W podróż tę wybierają 
się we własnej osobie pp. Briand i Lloyd 
Georga.

Świetne to będzie zebranie, może ró­
wne temu, które ludzkość podziwiała przed 
dwoma laty w Paryżu A gdy się raz zjadą 
wielcy tego świata, należy przypuszczać, że 
program nakreślony z góry, będzie znacznie 
przekroczony, jeśli nie na zebrsniaeb urzę­
dowych, to w rozmowach poufnych.

Dla nas, dla Polski na pierwsze miej- 
sce w tem wielkiem przedsięwzięciu wysuwa 
się sprawa rozbrojenia.

Można śmiało powiedzieć, ie  żadne 
Państwo w Europie nie jest silniej od Pol­
ski zainteresowane w ograniczeniu zbrojeń. 
Chwila w której, okazałoby się raoż lwem  
zredukowanie naszej armji stałej do niezbę­
dnego minuntin, stanowiłaby wielką datę 
w ekonomji krajowej. Baz ustaliwszy swe 
granice, Polska nie ma nic do pożądania, 
nic do rewindykowania i potrzeba jej ty,ko, 
poza oszczędnościami w wydatkach na armię 
jed n ego: pokoju, pozwalającego na rozwój 
sił i wartości wewnętrznych.

Dlatego to znalsźli się u nas ludzie, 
cieszący się z powstania Ligi Narodów, jako 
gwarantki pokoju. Niestety, doświadczenie 
polskie rozwiało niezmiernie szybko to nie­
wczesne złudzenie. Doświadczenie to, do­
kładnie przed rokiem, było stiaszne: bolsze­
wicy zbliżali się do Warszawy, a Liga N a­
rodów usunęła się bez najmniejszej eeremo- 
nji od wszelkiej interwencji. Potem zas przy­
szło zagadnienie wileńskie, któremu Liga 
nie umiała zapewnić rozwiązania najprawo 
witszego — drogą plebiscytu.

Nietylko Polacy przekonali się na wła­
snej skórze o bezsilności L gi. Oto wybu­
chła nowa wojna między Grekami a Turkami 
nie naruszając ani na minutę spokoju Ligi.
1 nietylko Polaey stali się pod tym wzglę­
dem pesymistami. Oto w Skandynawji, tem 
najgorętszem przed dwu laty egaisku idei 
rozbrojenia i wary w Ligę Narodów, libe­
ralista norweski, Knuasen, mówi teraz 
otwareie o trudnościach ograniczenia zbro­
jeń, a soejalista szwedzki, Branting, nie 
ukrywa, że mu się wszystkio projekty roz­
brojenia wydają dziś jeszcze bardzo nieaktu­
alne. Bównież i minister duński, Scatemus, 
nie Wierzy — jak to oświadczył publi znie — 
w skuteczność sądów rozjemczych między­
narodowych.

Kontereneja w Waszyngtonie nie może 
więe powtórzyć błędów paryskich.

X I X .  Sprawozdanie tygodniowe
P o lsk ie g o  K o m ite tu  zb ió rk i m arek  po  
ez to w y ch  na ce le  n arod ow e i  sp o łeczn e  

w e L w ow ie , u l. S try jsk a  24 1. p .
(lokale sprzedaży marek: kram studencki 
.Polskiego Białego Krzyża" ul. Szajnochy 2 
(przez lato zamknięty) i sklep Krawezykowej 

(dawniej „Ligi Kobiet" ul. Fredry 2).
I. Na żądanie zwolenników naszej dzia 

lalnośei podajemy poniżej zestawienie datków 
utytyeh z dochodów czystyeh na rożne eele 
narodowe i społeczne. Podająe to zestawie­
nie do wiadomości publicznej zaznaczamy 
równocześnie, że przeszkodą w osiągnięciu

stokroć lepszych wyników jest wyłącznie 
i jedynie brak odpuwiednieh ideowych w spół­
pracowników a nie brak popy (u za markami 
pocztowemi w kraju i zagranicą, Wskutek 
braku rąk do praey wartość jgrcmadzonych 
przez nas marek doszła już do ki kudziesię 
clu tysięcy marek polskich, lecz sprzedaż 
ich jest utrudnioną s powodu braku sił in te ­
ligentniejszych uzdolnionych do przygo­
towania materiału na sprzedaż. O ile w 
zonie jesiennym zdołamy te braki usu-iąe 
akcja nasza rozwinie się s całą pewnością.

Komitet złożył dotychczas na róine 
cele narodowe i społeczne następujące kwo­
ty p ien iężne:

1. na plebiscyt Górnośląski .16,248-55 Mk
2. na doraźną pomoc dla po­

wstańców górnośląskich 4 .2 7 0 — „
3. na T. S. L, . . . 1,088 — „
4. na T. O. M. . . . 992-40 „
5. na Polski Czerw. Krzyż. 700 — „
6. na takupno pism polskich

dla kolonistów polslrch  
w Brazylji i Argentynie 578"—  „

7. na rzecz lwow. oddziału
Harcerstwa polskiego 500'-— „

8. na plebiscyt cieszyński 375 40 „
9. na Narodow. Organizację

Kobiet (sekcja, zbiórki
z ł o t a ) ................................3 0 0 - -  „

10. na rzecz komitetu .W szyst­
ko dia frontu" . , 275'— „

11. na ochronkę polską w
Kołomyji . . . 250-— „

12. na pomnik dla poległych
w Zadwórzu . . 230 — „

12. na wdowy i sieroty po
obrońcsc-h Lwowa . 180‘— „

14. na wdowy i sieroty po
powstańcach Górnośląsk. 160’— „

15. na cele komitetu oigani- 
zowania wycieczek po 
Lwowie . . . 100-— „

16. drobne datki na inne cele 42 40 „
Razem 26.289 76 Mu

II. Delszy wykaz ofiarodawców marek 
pocztowych odkładamy dla braku miejrea 
do jednego z najbliższych sprawozdań ty­
godniowych.

Pouezenie podatkowe.

wić albo najwyższą z powyższych wartości, 
albo przeciętną. Jeżeli jednak wartość w ten 
sposób obliczona nie odpowiada wartości 
obrotowej wedle stanu z 1 styeznia 1921 
(art. 124 ustawy z 16 lipea 1920 Dz. u Nr. 
82, poz. 550), to należy przelać wartość obro 
tową.

Rubryki pod O) Przedsiębiorstwa prze­
mysłowe i handlowe — nie wymagają bliż­
szych wyjaśnień, a wartość poszczególnych \ 
-zęści skład owych, oraz całego przedsiębior 
stwa, ma byc podaną według wartości obro­
towej (sprzedażnej) według stanu z 1 sty­
cznia 1921.

To samo odnosi się do rubryk pod D) ; 
Kapitały i prawa majątkowe. j

Co do rubryk pad E) Urządzenie do-j 
rnowe i inne przedmioty służące do osobiste­
go użytku — należy podać ilość urządzonych' 
pokoi, zaś wartość możua podać razem w je­
dnej sumie w przedziałce „Batem*. Wartość 
ocenia się jak wyżej pod O),

Na stronie czwartej należy zestawić 
wartości przeniesione z przedziałek pod na­
pisami „Razem* z rubryk A) do E), zliczyć 
wykazać ewentualne potrącenia i wyprowa­
dzić czystą wartość, poeiem umieścić datę i 
wdpisać.

Szczegółowe zresztą wskazówki co do 
ustalenia i obliczenia wartości majątku, w 
celu umieszczenia w zeznaniu, zawierają §§ 
201—242 rozp, wykonawczego (Dz. U. Nr. 
48/21).

i,t«ó to. 2 9  lip ,a  3921

K alendarz.
S o b o t a :  30 lipca.
Bzyni.-kat.: Abdona i Senu.
Gr.-kat.: Martyny.
Słow iański: Zdobysława,
Wschód słońca o godzinie 3 minut 51, 

tachód słońca o godzinie 7 minut 11.
Temperatura o godzinie 12 w południe 

+  36 stopni.

Na życzenie Beprezentacji m. Lwowa 
ogłaszamy pouctenie eo do wyoełniania xe- 
snania o majątku do wymiaru podatku ma- 
ątkowego:

Strona pierwsza a ie  wymaga specjal­
nych wyjaśnień prócz tego, że pod A) Grun­
ta — należy podać także ogrody i parcele 
budowhns. wykazując obszar albo w morgaeh 
albo w m e‘raeh kwadratowych

W rubrykach pod B) Budynki —  na- 
eiy w kolumnie 5 podać ilość pokoi, sk le­

pów i kueheń razem z całego dom i, w osta­
tniej zaś kolumnie wartość w Markach ea- 
:ego domu, którą należy obliczyć na osobnej 
waładee.

W ypełnienie innych kolumn nie przed­
stawia trudnośei,

Jeżeli jest przy domu jaki budynek 
uboczny, należy go osobno wymienić i w ko 
lumuaeh pionowych podać szczegóły.

Wartość domu można na osobnej wkład­
ce obliczać wedle trojakiego rodzaju:

Po 1. Wedle wartości kredytowej: 
Jeżeli oszacowanie realności dla uzy­

skania pożyczki hipotecznej uskuteczniono w 
r. 1920 lub 1921, to podać iako wartość tę 
właśnie wartość szacunkową, ustaloną przez 
instytucję kredytową (w zględtie podwójną wy­
sokość udz elonej pożyczki).

Jeżeli zaś to oszacowanie uskuteczniono 
w latach 1917, 1918 lub 1919, to podać 
omawianą wartość w wysokości trzykrotnej 
jeżeli zas oszacowanie nastąpiło dawniej, to 
w wysokości pięciokrotnej.

Po 2. Wedle wartośei ubezpieczeniowej, 
Jeżeli budynek został ubezpieczony lub 

ubezpieczenie powiększono w roku 1920 lub 
1921, to jako wartość podaje się tę wysokość 
ubezpieczenia, jeżeli x<ś nastąpiło to w iatach  
1917, 1918 lub 1919, to wartość szacunkową 
ustaloną przez instytucję ubezpieczeniową po 
daje się w trzykrotnej wysokośzi, jeżeli zaś 
przed temi latami, to w pięciokrotnej wyso­
kości.

We wszystkich trzech wypadkach do tej 
wartości dodać trzeba wartość fundamentów 
(u. p. w Vi« ezęóci wartości budynku), tu 
dzież obiegową (sprzedażną) wartość parcel; 
oodbudowDnej, według stanu z 1 stycznia 
1921.

Po 3. W edle wartości dochodowej: 
Obliczyć czysty dochód z domu (po po­

trąceniu reparaeyj, amortyzacji, podatkow i 
odsetek od długów) z roku 1918, 1919 i 1920, 
«. każdego z osobna — doehody te razem 
zliezyć, podzielić przez 3 , a rezultat pomno­
żyć przez 25. Tu jednak zauważa się, że prze­
pis o wartośei dochodowej nie ma dla Lwo 
wa zastosowania. Do zeznania można w sta­

Rada miejska.
Wczorajsze posiedzenie Rady miejskiej, 

po półtoragod'.innem oerekiwania na kom- 
)let, rozpoczęło się wnioskiem nagłym r, dr. 
P o r a t y ń s k i e g o ,  który omówił sprawę 
studjów farmacsutyeznyeh i zwrócił uwagę, 
że istnieje obawa aby atudjum farmaceuty­
czne nie zoatało we Lwowie zlikwidowane. 
Wobee tego przyjęto po dyskusji wniosek 
n agły:

„Bada miasta zastrzega się przeciwko 
mołliwośei likwidacji studjów farmaceuty­
cznych na Uniwersytecie Jana Kazimierza 
* e  L wowie i wzywa Prezydjum rciana, aże­
by przez bezzwłoczną interwencję w Mmi 
sterstwie W. R, i 0 . P. zapobiegło możli­
wości pozbawienia miasta Lwowa posiada­
nego, przez długie lata, a niezbędnego mu 
studjum naukowego".

B. T h u l l i e  wystąpił w obronie pry­
watnego hurtownika węglowego Schleichera 
kióreaiu Miejski Zikład opalu odebrał przy 
dział węgla, w odpowiedzi na co wieepr. dr 
S c h l e i c h e r  wyjaśnił, ie  wspomniana firma 
nie złożyła pieniędzy z góry i zgodnie z roz 
porządzeniem Minizterstwa handlu i prze­
mysłu me udzielono jej węgla na kredyt.

Wreszcie uchwalone wniosek m g ły  r, 
dr. L o e w e n h e r z a :  „Rada miasta sprze­
ciwia się zamierzonemu podz:ałowi D ynkeii 
robót publ. na wojewódzkie instytucje i wzyw a 
prezydium aby poczyniło przeeiw temu jak 
najenergi-zniejsze kroki — Przystąpiono do 
porządku dziennego.

Po referacie r. Bolesława L e w i c k i e g o  
załatwiono -prawę zaprotokołowania w sądzie 
handlowym Miej. Zakładu aprowizaeyjiiego. 
W myśl wniosku r. dr. Papóego udzieiono 
państwowej szkole kucia koni pomieszczeń1* 
w budynku miejskim przy *1, Pijarów 35 na 
lat 10 za ciynszem rocznym 12 000 marek.

B. P i e r o i y ń  s k i  próbował krytyko­
wać sprawę wydzierżawienia miejsc na pa­
wilony Targów na pl. Powystawowym i Po- 
wyścigowym.

fi. O b m i ń s k i  w obawie o estetyczny 
wygląd pawdonow Targów Wschodnich do 
magał się przedkładania planów gminie.

B. C h a j a s  w odpowiedzi na to pod 
niósł, że gdy w czasach ogólnego zastoju 
znaleźli się ludzie, którzy mieli odwagę roi 
począc takie dzieło jak Targi Wschoddie, 
rzuca się im kłody pod n o g \

W tej szmej myśli przemawiał wice­
prezydent dr. S t a h l ,  zapewnisjąe zarazem 
o estetycznym wyglądzie pawilonów, gdyż 
czuwa nad nim specjalna komisja arty­
styczna.

W kcńeu uchwalono wniozki referenta, 
określające opłatę za dzierżawę gruntu pod 
pawilony Targów wschodnich w wysokości 
po 50 mk. za 1 m. kw. rocznie. Dzierżawa 
ma trwać 10 lat, poezem budynki staią się 
własnością gminy.

Na win-sek dodatkowy wieepr. Obi r -  
k a  postanowiono, że w wypadkaeh ?asługu 
ących na uwzględnienie gmina upow&żn 

magi trat do przedłużenia dziertawy do 12 lat

Podpisujcie 
Polską  

Państwową 
Pożyczką!

— G enerał b ron i S tan isław  S zep ­
ty ck i otrzymał przed kilku dniami z rąk 
Naczelnika Państwa i Naczelnego Wodza krzyż 
walecznych, jako odznaczenie za osobistą od­
wagę, okazaną w twardych bojach na frrneie 
litewsko-bi&łoruskim, w których generał Siep- 
tycki, kierując akcją nieraz * linji czół wyeh, 
znalazł się kilkakrotnie w niebezpieczeństwie 
życia (bitwy pod Mińskiem, Rzeczycą, Dyne- 
burgiem i t. d.).

— M arszałek  F och  przybyw a do  
jWowa. Z Warszawy donoszą: Wedle zebra­

nych wiadomości, marszałek Foch zabawi w 
3radze 4 dni, poczem uda się do Warszawy. 

Zwiedzi również Kraków, Poznań i Lwów. 
?obyt w Polsce przeciągnie się od 1 do 2 

tygodni, ponieważ marszałek pragnie poznać
okładnie pracę instruktzrów francuskich w  

Polcee.
Wizyta nosi charakter wojskowy, a nie 

lolityczny.
f  D r. T adeusz G od lew sk i, profesor 

fizyki w lwowskiej Politechnice, były Rektor 
w r. 1918/19 zakończył życie we czwartek, 
dnia 28 lipca, -przeżywszy lat 43 r»o ciężkiej 
chorobie na tle zatrucia w laboratorjum, 
ctóre było ulubionym warstatem pracy przed­
wcześnie zmarłego, wybitnego, polskiego ■ 
radjologa.

Zmarły był autorem około 20 prac 
naukowych w języku polskim, francuskim,
angielskim i niemieckim. W r. 1920 został 
wybrany ezłonkiem ezynnym Towarzystwa 
Naukowego we Lwowie i Akademji Nauk 
Technicznych w Warszawie, kre ko przed 
zgonem członkiem korespondentem Polskiej 
Akademji Umiejętności w Krakowie. Był 
długolet-im  kuratorem Towarzystwa Brttniej 
pomoey słtchaczy Politechniki.

Osierocił żonę p Janinę z Dzieślew- 
skich i dwu nieletnich synków.

Śmierć jogo jest cięikim  ciosem ula 
wowsuiej Politechniki i Polskiej Nauki.

— D ar d la  U n iw ersy te tu  krakow ­
sk ieg o . Dr. Stanisław Henryk hr, Badeni 
n-.był w darze dla Zakładu hist?iji Sztuki 
Oniwersytetu Jagiellońskiego monumentalną 
publisacje L ic  W iener G obulin- Sam m lung. 
Wien 1920 (28,000 Mk.). Jest to wydawni­
ctwo państwowego zakładu reprodukcyjnego 
w Wiedniu. Wspaniała ta publikieja, z te- 
estem pióra dr. Bnidasse, wydana w ograni­
czonej liczbie numerowanych egzemplarzy, 
zawiera 8 >0 reprodukcji gobulinow, należą­
cych poprzednio <Jo dw on , austrjackiego, 
a których wystawa, urządzona na wiosnę 
1^2 j r w wiedeńskim Belwederze, wywołała 
sensację w kołach uczonych i koliekcjonerów.

— D n ia  15 s ierp n ia . Z powodu zbli­
żającej się rucznicy zwyc.ęztw* wojska pol­
skiego pod Warszawą w dn>u 15 sierpnia 
1920 roku, ks. biskupi niek.orych dyectzji 
przygotowali odezwy do od -rytania w k*idyn  
kościele z ambony w niedzielę dnia 14 sier­
pnia b. r. — Dma 15 sierpnia b. r. ma się 
odbyć przed sumą procesja dziękczynna.

— Z m ian y  w p o lic j i  k rak ow sk iej. 
Dzienniki krat o-sk. e donoszą: Komendan­
tem policji państw na miasto Kraków mia­
nowany został w dn 25 iipca st. r. policji 
dr. Kazimierz Szczepański.

Starostą grodzkim mianowany został 
dot. dyr. poli ji Rękiewiez.

Z personalu dyr. policji przechodzą do 
polieji państw, pp. Kłoezek, Girtler, Gebhardt, 
Byczkowski i dr. Kobiela.

— »T argi W schodnie* odbędą się 
stanowczo w wyznaczonym terminie.

„Jak nam donosią z „Targów Wscho­
dnich" odbyło się dnia 27 b. m. posiedzenie 
Komitetu wykonawczego „Targów Wscho­
dnich", w którem wzięli udział ad hoc zapro­
szeni reprezentanci mstytueyj stuwujących 
własne pawilony i przeas;ęo’ rcy przepro­
wadzający odnośne burowy na Placu Powy- 
stawowym.

Nr zapytanie w iceprezesa Obirka skie­
rowane do przedsiębiorców budowlanych, c*J 
sk. ńezą na czas prace na Placu Wystawy, 
zabrał glos p. rada Zacbarjewiez imieniem  
w szystkich przedsiębiorstw budowlanych; i 
oświadczył, iż na podstawie dzisiejszego star 
nu robót może dać uroezyste zapewnienie, że 
że do dai 30 wszystkie budynki na Plaeu 
Wystawowym będą stały pod dachem zaś w 
następnych 2 tygodniach będą wyprawione 
i wykończone.



Komitet wykonawczy „Targów W scho­
dnich* przyjął do wiadomości powyższe oświad 
cienie z tein, że uważa je za zupełnie uspra- 
wiedliwone. gdyż praco na Placu Powysta- 
wym rozwijają się dotychczas w bard*o szyb- 
kiem tempie i są przeprowadzone z nadzwy­
czajną energją,

W 'hec tego wszysztkie pogłoski, ze 
„Targi W schodnie11 się nio odbędą w ozna­
czonym terminie, gdy* budynki na Placu 
Powystawowym nie będą wykończone, są 
bezpodtawne i rozpuszczane chyba przez zło­
śliwe lub wrogie nam żywioły.

— 417 uch od źców  z U itra iny . Wczo­
raj przybyła do Krakowa duża partja
nieszczęśliwych uchodźców z sowieckiej Ukra­
iny głównie z Kijowssczyzny, Ohorsońszczy- 
zny i z Krymu. Między uchodźcami tymi, 
których limba wynosi 417, są zarówno Po­
lacy jak i Rosjanie oraz Ukraińcy, Jila B3 
uchodźców inteligentnych urządził wrzoraj 
obiad z-irząd rcs &uraeji kresowców Odro- 
dtmi e “. Gałą partią uciekinierów zaopieko­
wał się „-Tnr-‘ dając pomieszczenie w bara­
kach - migracyjnych. Ponieważ oczekiwane 
h% dalsze transporty uchodźców i u iekinie- 
rów, którzy z Krakowa po dokonaniu formal­
ności v>.v.portowych, m*ią być wysyłani do 
niżnych miejscowości w Polsce, a takie do 
Ozech i Jugosławii, przeto konieczność utrzy- 
man-a w Krakowie wszystkich instytucji 
„Jara* .jest oczywistą.

K onfiskata. Skonfiskowany został 
Nr. 5947 czasopisma p. n. G azeta W ie­
czorna z 29 lipcs 1921 za notatkę na str 5 
(łam 1 u dołu i łam 2 do Kroniki) umie­
szczoną po artykule p. t. „Z niwy Szczutko- 
w ej“ u skreśloną w całości wraz z tytułem.

—  P o św ię c e n ie  n ow ego  gm achu  
K onsu latu  G en era ln ego  w  B e r lin ie . One-
gdaj obchodziła P Jonia berlińska uroczystość 
poświęcenia własnego gmachu polskiegoiKen- 
sulatu Generalnego przy ul. Kurfurstenstr. 
137. Z dotychczasowego eiasnego, nie odpo­
wiadającego celowi i rozmiarom pracy biura, 
przeniósł się Konsulat Generalny do wspa­
niałego, własnego budynku, będącego nie­
jako symbolem potęgi Najjaśniejszej Rzeczy 
pospolitej Polskiej, reprezentowanej na na­
szym terenie przez Poselstwo polskie i Kon­
sulat Generalny.

Wobec licznie zebranych przedstawi­
cieli władz. pom;ędzy którymi widzieliśmy 
kierownika poselstwa charge d’affaires dr. 
Wysockiego, w otoczeniu urzędników posel­
stwa bawiącego chwilowo w Berlinie Mini 
stra robót publicznych Narutowicza, szefa 
sekcji Ministerstwa spraw zagranicznych 
posła Maksa, zespołu urzędników konsulatu 
s Konsulem Generalnym Rosem na czele, 
przedstawicieli polskiej prasy w Berlinie i 
szeregu najwybitniejszych przedstawicieli 
naszej kolonji, dokonano o godz. 4 poświę­
cenia nowego gmaehu.

— D ru g i Zjazd. E lek tro tech n ik ó w  
P o lsk ic h  odbędzie się w Toruniu 8, 9, 10 
i 11 września 1821 r. Głównym przedmio­
tem obrad Zjazdu będzie znaezenie elektro­
techniki w współczesnem gospodarstwie spo- 
łecznsm i rprawa elektryfikacji Polski z 
pnnktu widzenia^ technicznego i gospodar­
czego.

W sprawie wystawy należy porozumie­
wać się z Komisja gospodarczą w Toruniu 
(Taż. A. Boffmsn, Toruń, Mostowa 13 III).

— N apad b an d yck i na gośc iń cu  
pod L w ow em . Na gośeińcu miedzy Obro- 
szynem a Zimną wódką napadło wczoraj rano 
dwó h bandytów ubranych w mundury woj­
skowe ds. Mojżesz* Jollesa, liczącego 44 lat, 
właściciela szynku z Makonowa, powiat Mo­
ściska a jadącego wjzem z dwoma woźni­
cami Hryńói-m Wasiniakiem i Iwanem Pań- 
kowciin. B indy ci uzbrojeni byli jeden w bro 
wn:ng, dr<gi zaś w bokser. Pod groźbą zro- 
bieuD użytku z broni, zatrzymali wóz i ścią­
gnęli z niego Jollesa. Woźnicom bandyci 
polecili natychmiast jechać dalei. Gdy prze­
straszeni w ożdey oddalili się od miejsea 
napadu, wówczas bandyci pobili Jollesa do 
nieprzytomności, zadając mu w g ł-w ę  cztery 
rany.

Po dokonaniu togo czynu, przeszukali 
ofierze k:eszenie, zabierając portfel z 37.0U0 
Mk. i zbieuli, pozostawiając nieprzytomnego, 
obrabowanego Jollesa na gośeińcu.

Po pewnym ezasie ofiara napadu odzy­
skawszy przytomność, dowlekła s ę  do ko­
misariatu policji na Gródeckim. Tu Jollesowi 
udzielono pńrw siej pomocy i odwiez-ono go 
do Pogotowia ratunkowego.

—  P od  k o ła  ja d ą ceg o  p o cią g u  rzu­
cił się wczoraj o 6 wieczorem na dworcu 
Podzamcze niez any ozłowiek. nieco podpity 
i został w okropny sposób pokaleczony. 
Wezwane Pogotowie Ratunkowe opatrzyło 
mu rozbitą głowę, złamsną rękę i poszar­
pany bok, pneze* nieprzytomnego odwiozło 
do szpitala państwowego.

— Sam ob ójstw o n iezn an ej k ob iety  
ua cm en tarzu . Wczoraj r»no na cmentarzu 
Łyczakowskim na poi* 23, znaleziono zwłoki 
kobiety, wiszące na krzyżu. Ponieważ przy

zwłokach nie znaleziono żadnych dokumen­
tów, więc nie wiadomo, jak się denatka na­
zywa. Ubrana była w ezarną suknię, czarny 
kapelusz oraz fjoletowe półbuciki. Obok 
leżały dwie flaszeczki z trucizny. Na polece­
nie dr. Jaszczurowskiego odstawiono zwłoki 
do Instytutu medycyny sądowej.

— P a ła c  w W ila n o w ie . Salony par­
terowe pałacu w W ilanowie są uporządko­
wane i otwarte dla publiczności. Salony 
piętrowe oraz bibijoteka są jeszcze zamknięte, 
lecz przedmioty wydobywane z pak, są już 
wnoszone na dawne miejsca, Obrazy starsze 
są odnawiane pod nadzorem komisji arty- 
•tycznej Tow. zabytków starożytności i sztuki 
Również zaczęto odnawiać posągi marmuro­
we na zownątrz pałaeu, począwszy od szczy­
tu. W parka dokonywa się porządkowanie.

— K ob ieta  w parlam en tach  sk an d y­
n aw sk ich . W parlamentach skandynawskich 
stosunek stronnictw nie uległ zmianie, od 
czasu, gdy w nich zasiadają kobiety.

Z praw wyborczych skandynawskie ko­
biety korzystają mniej więcej tak samo jak 
mężczyźni, liczba obojętnych, nie bio-ących 
udziału w wyborach, nie jest większą ani­
żeli liczba mężczyzn i to bez względu na sferę 
społeczną i stopień zamożności. Nastrój w 
parlamentach, od chwili gdy w nich zasia­
dają kobiety, zaznaczył się pewnem przesu­
nięciem na prawo. Walka wyborcza — gdy 
chodzi o kandydata kobietę — prowadzi się 
ze zwykłą przywyborich brutalną bozwzglę 
dnością.

Przy obradach kobiety skandynawskie 
zabierają głos przeważnie w sprawach, do­
tyczących szkolnictwa i szpitalnictwa, a spra 
wami wyższej polityki zajmują się mało. 
Kobiety posłauki częstokroć głosują inaczej, 
aniżeli ich mężowie, co jednak nie wpływa 
byn*jmniej na rodzinne stosunki.

— S u ch o m lin o w  w  B e r lin ie . Były 
rosyjski minister wojny Suchomlinow, który 
z powodu udziału w propagandzie mona chi 
stycznej otrzymał nakaz opuszczania Drezna, 
został świeżo przesiedlony do Berlina, gdzie 
zamierza pisać swe pamiętniki.

— P o ża r  Zam ku w  G n iew ie . W dniu 
20 b. m., — jak donosi Głos Pomorski — 
spłonął w Gniewie (pow. kwidzyński) dawny 
Zamek krzyiaeki, zamieniony obeenie na ko­
szary 1 p. p. dyw. Syberyjskiej. Pożar wy­
buchł późnym^ wieczorem i mimo pospieszę 
nia z pomocą straży ogniowej z Grudziądza 
z Tczew a, oraz miejscowego garnizonu, 
w krótkim ezasie objął cały gmach Zamku. 
Pożar rozszeizał się tak nsgle, i i  zaledwie 
z ogromnym trudem zdołano opróżnić składy 
zbrojowni pułku, mieszczące się w dolnych 
korytarzach Zamku a zawierające olbrzymią 
ilość nabojów karabinowych i granatów rę­
cznych; pozatem w zbrojowni znajdowało się 
sporo nowych karabinów ręcznych. Wszystko 
to zd łano przenieść w bezpieczne miejsce, 
ocalając tern samem dla skarbu miljony.

Gmac-h Zamkowy zbudowany w czwo­
robok, posiada mały jedynie podwórzec we­
wnętrzny, który w chwili pożaru stawał się 
czasami podobnym do piekła; ciasnota, ol­
brzymi żar, buchający ze wszystkich okien, 
spadające dachówki ze szczytu gmachu, eks 
plodujące od czasu d<> czasu naboje karabi­
nowe, których pewną, małą zresztą ilość 'po 
zostawili iołnierze w swych kwaterach, huk 
groźnego żywiołu, łoskot zapadających się 
sufitów — wszystko to składało się na obraz 
groźny i wspaniały zarazem,

Wszystkie usiłowania oddziałów straży 
zmierzały do uratowan:a części frontowej, 
ściany czworoboku i drugiej, miesseząsej 
w sobie kaplicę. Daremne jednak były wy­
siłki — brak wody siedmiopiętrowa wyso 
kość gmachu, a przedewszystkiem spóźniony, 
bądź co bądź ratunek sprawiły, iż jedynie 
w dwu ścianach ezworoboku dolne korytarze 
zostały ocalone,

Kaplica, co do której istniała z rai u na 
dzieją obalenia padła również pastwą pożaru. 
Dopiero około godziny 10 rano udało się 
wreszcie stłumić ostatecznie pożar.

Na temat przyczyn pożaru, j&k twierdzi 
Głos Pomorski, kursują już teraz wśród miej­
scowej ludnośći najrozmaitsze wersje.

Jedno tylko dziś można z całą pewno­
ścią przewidzieć; działała tu zbrodnicza ręka 
na co wskazują liczne poszlaki, jalria zdo­
łano już zgromadzić.

— Ze Z w iązku sp o łeczn o  - n arod o­
w ego . Posiedzenie społeczno - narodowego 
klubu radnych miasta, odbędzie się jutro 
w sobotę d. 30 lipea, o godz. 5 popołudniu 
w kawiarni „Renaissance".

Zebranie członków Związku społeczno- 
narodowego odbędzie się w tę sobotę o godz. 
6 wieczorem w pokoju klubowym kawiarni 

Renaissanee11.
Posiedzenie zarządu lwowskiego związ­

ku społeczno-nar. odbędzie się w niedzielę 
31 lipca b. r., o godzinie 10  30 rano w ka­
wiarni „Roma".

Na Górny Śląsk.
Lwowskie Starostwo złe żyło w I.wo 

wskim Komitecie Obrony Kresów Zachodnich 
we Lwowie, ze sprzedanych w powiecie 
lwowskim (?042) odznak plebiscytowych 
kwotę 102.100 Mk.

Notatki lileTacRo-aTlyslyczufl.

R epertuar M iejsk iego  T eatru  M ałego.
(Ulica Gródecka 2 B).

Piąt k, sobota i niedziela o godz. 7 30, 
wieczorem: „Cierpki owoc", komedia w 3
aktach Robert* Hraeco. Zespół warszawski.

P o l s k a  m a r y n a r k a .

K urjcr W arszaw ski zamieszcza wywiad 
u szefa sekcji marynarki w Ministerstwie 
spraw wojskowych, admirała Porębskiego, na 
temat obecnego stanu naszej marynarki wo­
jennej i handlowej:

— W jakiem st&djum znajduje się obe­
cnie sprawa budowy portu morskiego?

— N ie mając właściwie mandatu obro­
ny Gdańska, trudnoby pwwiedzieć, iż dostęp 
nasz do morza jest zapewniony. Pokazało się 
dosadnie w roku ubiegłym , kiedy to w naj- 
krytyczniejszej chwili podczas najazdu bol­
szewickiego robotnicy portowi w Gdańsku 
nie chcieli wyładowywać przeznaczonej dla 
nas amunicji. To też jeszeze w roku ubie­
głym  wyasygnowano bardzo niewielki kredyt 
w sumie sto miljonów marek na urządzenie 
tymczasowej przystani w G dyni, gdyż po 
dłuższych studjach przekonaliśmy się, iż jest 
to jedyue stosowne miejsce. Była też ten­
dencja budowy ogromnego portu w Pucku, 
koszta jej jednak przechodzą możność mater- 
jalną Polski.

— Jak tedy przedstawia się dziś stan 
robót ?

—  Faktycznie roboty w wodzie zaczęto 
w Gdyni w marcu r. b., obecnie zaś kończy 
się już budowa eskadry, oraz 300 metrów 
mola. Wszystko to może być gotowe z koń­
cem stycznia, kiedy również będzie ukoczoń- 
ezona linja kolejowa. Gdynia Kokoszki, omi­
jająca Gdańsk. Jest to wszelako tylko do­
raźne załatwienie sprawy.

— Czy w razie zensucia się jakiejś czę- 
ści statku, możemy wykonać naprawę wła- 
snemi siłami?

— Niestety, pod tym względem napo­
tykamy na niezwykłe trudności wobec tego, 
że nasz przemysł krajowy nie jest wcale do­
stosowany do potrzeb marynarki. To też 
wszystkie zapotrzebowania musimy pokrywać 
w Gdańsku.

— Co się dzieje z flotylami rsecznemi?
— W sprawie obrony rzecznej staramy 

się zastąp ć improwizowaną flotylę statkami 
odpowiedniemi. To też na W iśle utrzymuje­
my monitory, a na rzekach wschodnich mo­
torówki i statki pomocnicze. Obecnie są w 
toku roboty około wydobycia z dna kilku 
statków zatopionych podczas wojny.

—  A jak przedstawia się kwestja per­
sonalna w marynarce?

— Dostaliśmy w spadku po zaborach 
wyjątkowy skład ludzi przywykłych do trzech 
różnych metod. Dziś zaś brak elementu młod­
szego, należycie wyszkolonego, który mógłby 
zastąpić starszych. Żeby ten brak usunąć, 
wysłaliśmy naszych oficerów do Anglji i 
Francji na krótkie kursa, w jesieni zaś wy­
ślemy, tylko oficerów do wyższych słów mor­
skich we Franeji, gdzie przygotują się na 
instruktorów.

— Zatem jest jeszcze inny plan?
— Projekly budowy właściwego portu 

w Gdyni są przygotowane, a nawet mamy 
kosztorys zrobiony Teraz już tylko komitet 
ekononBcrny i Rada ministrów inając orzec, 
esy Polska ma mieć własny port wspólny, 
t, j. wojenny, handlowy i rybacki? Naogół 
mogę powiedzieć, że projekt przewiduje bu­
dowę okresami 3 i 4 letnimi, obejmująeemi 
pewną grupę robót.

—  A jak mają się rzeczy z obroną 
Gdańska przez nas?

— Mandatu obrony Gdańska jeszcze 
nie otrzymaliśmy, a wszystko uzależnia się 
do opinji w tym względzie wysokiej komisji 
Ligi Narodów. Zresztą wobec obeenego sta­
nu naszej marynarki, nie moglibyśmy Gdań­
ska sami obronić od strony morza.

— Jak wielkie są siły  naszej marynarki 
wojcnmj ?

— Na razie mamy dywitjon ćwiczebny, 
składający s :ę z 2 kanonierek i 4 traulerów. 
Ma on charakter wyłącznie szkolny i ma 
służyć do wyrobienia załóg dla oczekiwanych 
przez nas G ex-niemieckieh torpedowców. 
Torpedowce te remontuje się obecnie w A n­
glji tak, że nadejdą do nas dopiero w sier­
pniu, gdy ciągłe strajki opóźniły wykonanie 
umowy w terminie właściwym.

— Więc ani jednego krążownika?...
— N ieste ty ! Stan skarbu nie pozwala 

nam na kupno choćby tylko lekkiego krążo­
wnika i dywizjonu destroyerów. Tymczasem 
naszemł traulerami będziemy oczyszczać część 
Bałtyku z m in, jakie tam pływają założone 
podczas wojny światowej,

—  Jakie kursy urządzamy w kraju?
— Dla wyszkolenia oficerów mieliśmy 

od wiosny kursy w Toruniu, Obecnie ofice­
rowie ci biorą udział w pływaniu na statku 
„generał Haller" Od jesieni dalej ma być 
urządzony w Toruniu kurs specjalny dla ma­
rynarzy, t. j. szeregowych i podoficerów. 
Największych kłopot mamy z dwuletnią służ­
bą wojskową, gdyż w tym czasie niepodobna 
wyuczyć ludzi należycie. Trzeba zaś wiedzieć, 
że cd dwu lat już całą obsługę naszego wy­
brzeża morskiego prowadzi marynarka wo- 
je in a .

— A marynarka]jh«ndlowa ?
— Adepci jej uczęszczają do szkoły 

morskiej w Trzewie, której ukończenie upra­
wnia do kierowania statkami handlowemi. 
Niedawno ukończyło kurs 50 kandydatów, 
którzy obecnie odbywają letnie pływanie na 
statku szkulnyw „Lwów“ Biorą też w niem  
udział kandydaci do szkoły w Trzewie, któ­
rzy w czerwcu złożyli egzamin wstępny. 
Nauka bowiem w szkole rozpocznie się do­
piero 1 września,

— Jakie ma widoki rozwoju nasza ma­
rynarka?

—  Rozwój jej zawisł całkowicie od 
umożliwienia działalności samodzielnej, nie 
skrępowanej szeregiem formalności przez 
różne urzędy niefachowe.

Ze spraw polskich.

Niekorzystny zwrot w sprawie górnośląskiej.
W arszaw a. (Tel. G azety Lwowskiej) 

Przegląd W arszaw ski donosi, io  koła rzą­
dowe otrzymały wiadomość, potwierdzającą 
niestety krążące od pewnego e*asu wersje, 
że Francja skłania się do propozycji sir Stu­
art*, zmierzającej do natychmiastowego przy­
znania Polsce okręgów Pszczyny i Rybnika, 
a oddający natychmiast okręg przemysłowy

Górnego Śląska w zsnad międzynarodowy. 
Aczkolwiek dotąd autentycznie nie wiadomo 
jeszcze ezy Briand oświadczył się za tem  
rozstrzygnięciem sprawy górnośląskiej, jednak 
Rząd polski poczynił już wszelkie kroki, 
ałeby — o ile to możliwe — zapobiedz do­
konaniu się tej nowej krzywdy,

Telegramy P« A. T.

Z dalekiego Wschodu.
Londyn* l im e s  donoszą z Pekinu, że 

wojna między Szantungiem a Kwangsi, w któ­
rej brało udział około 150 fiOO żołnierzy, 
zakończyła się upadkiem prowincji Kwangsi. 
Była on* na południu jedyną prowincją sto­
jącą po stronie rządu pekińskiego.

Awantury w parlamencie czeskim.
P raga . Na weiorajszem posiedzeniu 

parlamentu, przyszło do burzliwyeh scen. 
Kiedy poseł czeski Seidl, znany z afery po­
liczkowej, zamierzał przemawiać, posłowie 
niemieecy poezęfi w iłać: bohater, który na­
pada z tyłu, tchórz — poezem opuścili salę. 
Mimo to obrady toczyły się w dalszym cią­
gu, be* udziału posłów niemieckich.
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W PRZESTWORZU.
Przełożyła z francuskiego 

Marjft * P z ied u szy ck ic li K om orow ska.

(.Cłąg dalszy)
Siniejące oczęta Aioy pytały nieustan­

nie... i inżynier wyląkł się nagle tego, że 
zgasi jednem ostrzejszem słowem, płomień 
radości, który w nich świecił.

— Czemu? rzekł więc, nad każdym 
się namyślając wyrazem. Ach!  sądzę, że po 
prostu, dlatego jedynie, iż -usposobienia n a­
sze bardzo się od siebie różnią i że brakuje 
pomiędzy nami owych haczykowatych ato­
mów, które stanowią początek przyjaźni.., 
Ale powtarzam raz jeszcze, znam Maurycego 
de Mauve bardzo niewiele...

— Otóż to właśnie, drogi przyjacielu! 
szepnęło dziewczę, świeżej nabierając otuchy. 
Nie znasz go prawie... A pan de Mauve wy­
daje się z początku, raczej mało uprzej­
my. I na mnie takie zrazu wywarł wraże­
nie.., Lecz i z tem mu do twarzy.,

— Ach, malutka Amy, pomyślał Ker- 
jeau, w niebezpieczne, zaiste wpadłaś sidła!

Kerjeau odczuwał, że dziewczę wśród 
radości z powodów otrzymanych kwiatów i 
pomyślnej wieści, wielką miało ochotę zdra­
dzić się przed nim z tajemnicy pierwszej 
swojej m;łośei... lecz nie pytał umyślnie, 
gdyż wolał nie wiedzieć, bojąc się, że bę­
dzie sobie uważał za obowiązek, rzucić cień 
na jej jasne oczy, promieniejące słońcem  
i pierwszem uczuciem.

Amy tymczasem zatrzymała się prsed 
sklepową wy*tawą, za którą migotały różno­
barwne i błyskotliwe, jak ogród w bajce, 
szlachetne kamienie A uw ernii. Kupiła 
upragniony naszyjnik, potem także i szpilki 
do kapelusza, których rysunek ją zabawił, 
wreszcie podała swój adres, z poleceniem  
odesłania drobiazgów tych do hotelu.

— A teraz Kerjeau, wróćmy do parku, 
muszę jeszcze załatwić parę sprawuuków, 
pomima. że nie wyjeżdżamy dziś wieczór...

— Naprawdę? a na kiedy został pro­
jekt ten odłożony ?

— Na pojutrze.,, wybieramy się razem 
z państwem Maariecan, którzy zdążają ró­
wnież do Aix,„ Moja matka chrzestna zde­
cydowała s;ę na to nagle ., z początku nie 
chciała czekać na państwa Mauriecau, ale 
wiesz przecież, że często w ostatniej chwili 
zmienia termina swego wyjazdu...

Głos dziewczęcia zabrzmiał nagle smutu o.
—  Kerjeaa, czyś ją widział wczoraj, 

tam... w tej ohydnej jaskini gry,,.
Potwierdził to ruchem głowy.
— Miała szczęście, nieprawdaż? Tak, 

byłam tego pewna... dlatego mi się wydała 
taką zadowoloną ,, to jak pijaństwo,.. Ona, 
taka przecież niezależna od tego marnie zdo­
bywanego grosza!,B o zresztą nigdy nie my­
śli o pieniądzach, ta moja matka chrzestne... 
jest pod tym względem taka sama, jak js...

— Nie wydaje mi się jednak, by ci 
pieniądze zupełnie były obojętne? wtrącił 
Kerjeau, chcąc zwrócić rozmowę na ińue 
tory i ujrzeć ponownie oczy jej weaołemi.

— Sądzisz tak, dlatego że je wydaję?... 
To zupełnie inna sprawa!,., pomimo, ie  nie

i kocham samycbże pieniędzy, to lubię to, co

one dają,., Ach, myśleć o groszu.,, pożądać 
go... to takie brzydkie, nieprawdaż?

—  Oo do siebie, to mogę. niestety, po­
wiedzieć szczerze, tak jak ty, że nie lubię 
pieniędzy i mogę nawet dodać, że się oby­
wam z łatwością. bez zbytków, które one 
dają i bez przyjemności, jakiej doznajesz, 
wydając je.,. Lee* powinienem się równocze­
śnie przyznać i do tego również., i i  od uro­
dzenia niemal, zmuszony byłem, mniej lub 
więeej, myśleć o pieniądzach... albowiem nie 
posiadałem ich nigdy dużo...

— Cierpliwości! Twój idealny motor 
obsypie cię niemi niezawodnie...

— Mój idealny motor, jak go nabywasz, 
da pieniądze, silną mam -przynajmniej w to 
nadriźję, ale nie mnie, tylko Jerzemu Patsin, 
przedsiębiorcy, u którego jestem podwła­
dnym.

— Więc nie Łv będziesz miał finansowe 
zyski ze swego wynalazku! Ależ to by było 
szczytem niesprawiedliwości, wobec tego, że 
cała zarłaga będzie po twojej stronie.

— To n:e będzie bynajmniej masors- 
wiediiwe... Czy sądzisz, żebym mógł poszu­
kiwanie swoje doprowadzić, do dodatniego 
skutku, gdybym nie znajdował w Petain nie- 
tylko, ie  najwspanialszego warsta u techni­
cznych ytudjów i pola do praktyki, ale także 
i środków do wykonywania prób, oraz urze­
czywistnienia swoich pomysłów... to znaczy 
pieniądze... tak wiole pieniędzy, wiele na to 
potrzeba.

Szli wzdłuż półkola sklepów, ciągną­
cych się parkiem po obu stronach wielkiego 
oszklonego hallu i ich wspaniałych wystaw 
klejnotów, koronek i pełnego artyzmu dro­
biazgów. Sklepy te zasłaniają szpitalne źródło 
i jego skwer.

Amy wybrała całą kolekcję wstawek,

potem zachwycona kimonem z koronek du 
Puy i kołnierzem, w stylu Ludwika XIII,, 
który w pełni uwydatniał wdzięk i dosko­
nałość roboty, zwanej prsez miejscowe pra- 
cown-ce „weneckim ścieg Am" zdecydowała 
się kupić jedno i drugie i zbliżyła się do 
kasy, w zamiarze wyrównania swego rachun­
ku, nie zapytawszy się nawet przedtem o ce­
ny odłożonych przedmiotów.

— Dwieście fr.nkków, proszę pani.
Zabrała lcemchną psczkę z wesołym

uśmiechem.
— Biorą mnie za twoją żonę. Kerjeau, 

jakie to zabawne!.,. Ten kołnierz jest ładny, 
nieprawdaż? Wolę koronki od klejnotów... 
Ach wyobraź sobie, opowiadał mi psn de 
Mauya, iż kupował koronki w Bruges w sta­
rym. drewnianym doroku. w którym wedle 
tradycji przemieszkiwał Memliccr... Pan de 
Msuve dużo se raną mówił o B n g es... On. 
wie tyle ładnych. Uekawyeh rzeczy ! Ozy by­
łeś kiedy w Bruges, Kerjeau ?

— Byłem.
— T&kbym tam chciał?. pojechać! Bru­

ges stanowi krainę mych marzeń... Popatrz, 
już ied -Rsstal Trzeba sam wracać... Prędko... 
muszę jeszcze kupić parę kwiatów dla mojej 
matki chrzestnej.

(Oiąg dalszy nastąpi)

Naczelny i odpowiedzialny redaktor r 
ST A N IS Ł A W  K O SSO W SK I

O G Ł O S Z E N I A  U R Z Ę D O W E
Rozmaite obwisszczente*

Prez. 1892/18. L, 21. Prezes sądu 
apelacyjnego we Lwowie zamianował na 
mocy § 301 proc. karn. dla I. zwyczajnej 
kadencii posiedzień sądów przysięgłych na
II. półrocze 1921 r, przy sądzie okręgowym 
w Tarnopolu, w. prezesa sądu okręgowego 
w Tarnopolu, Konstantę# i Onyszkiewicz*, 
przewodniczącym, a sędziów sądu okręgowego 
Jana Gubaya. Franciszka Bortha. Klemensa 
Zihraduika, Adama Czarneckiego, Włodzi­
mierza Z rzyckitłgo i Dymitra Ostrowskiego 
zastępca i przewodniczącego sądów przysię­
głych, Posiedzenia tej kadencji rozpoczną się 
dnia 12 września 1921 godz. 8 rano.

Prezydjum sądu okręgowego.
Tarnopol, 22 lipca 1921. 7549 2 - 3

L. 8955. O g ł o s z e n i e .  Franciszek 
Orlan syn Jakiem a, urodzony w r. 1887 
w Buzdwianach, zgubił kartę, powołania i 1 
odroczenia do służby wojskowej, wydaną mu 
przez Komisję poborową w Trembowli. Do­
kument ten niniejszem unieważnia się.

Starostwo.

Trembowla. 20 lipca 1921. 7567 2 — 3

0. I. 360/21/1. Przeciw Pawłowi Nako- 
neczueinu z Samołuskowiee, którego m iejsce! 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do j 
sądu powiatowego w Huaiatynie przez Miko­
łaja Wybranego, rolnika w Ssmołuskowesch  
pozew o ustalenie i uznanie własności. Na 
podstawie pozwu wyznaczoną została audien­
cja do ustnej rozprawy n« dzień 1 września 
1921 o godzinie 9 przed południem biuro 
Nr. 1. Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Pawła Nakouecznego, 
ustanawia się p. dr. Grabscheida, adwokata 
w Kopyczyńeach, karat rem. Tenże kurator 
zastępywać będzie nieznanego z miejsca po­
bytu w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział I.
Kopyczyńce, 6 czerwca 1921. 7587 1 - 3

L. 83289 VII. a) e* 1921 /3901. Obwie­
szczenie. Na podstawie postanowienia § 48 
ustawy z dnia 18 grudnia 1906 l)z. p. p. Nr.
5 z r. ' 907, Namiestnictwo podaje do po­
wszechnej wiadomości, że magister farmacji 
Józef Szpunar. aptekarz w Trembowli, wniósł 
podanie dnia 24 czerwca 1921 do Nam iest­
nictwa o zezwolenie na rozszerzenie dotycli 

‘czasowego stanowiska koncesyjnego na ulicę 
Bartosza w całej rozciągłości po obu ćtro- 
nach. Namiestnictwo wzyw;a zatem tych w ła­
ścicieli aptek publicznych, którzy czuli by 
się w swej egzystencji zagrożonymi przez 
utworzenie wspomnianej apteki, by w ciągu 
czterech tygodni, licząc od dnia niniejszego 
ogłoszenia, wnieśli ustnie lub pisemnie 
przedstawienie do właściwej władzy po lity- 
uznej pierwszej instancji. Po upływie tego]

terminu, wniesione przedstawienie nie będzie 
uwzględnione.

Z Namiestnictwa.
Lwów, dnia 18 lipca 1921. 7570

N. VII. 522/21/1. W przechowaniu sądu
okręgowego w Rzeszowie znajdują się liczne 
przedmioty, co do których niewiadomo jakich 
spraw i sprawców dotyczą i czyją są w ła­
snością, a najprawd podobniej pochodzą 
z rozruchów majowych 1919 r. Wzywa się 
właściciali nieznanych sądowi, względnie 
osoby, które mogłyby prawa własności do 
tych przedmiotów wykazać, aby w przeciągu 
trzech miesięcy od dnia niniejszegz ogłoszę- 

j nia, zgiesiii swe prawa do nich, gdyż 
j w przeciwnym rasie rrżedroioty te przez 
j publiczną licytację sprzedane zostaną, a uzy­

skane pieniądze przekaże się do "karbu 
Państwa. Wykaz tych przedmiotów jest do 
przeglądnięcia w godzinach urzędowych 
w biurze prowadzącego sbior liców czynu, 
biuro Nr. 39 parter.

Sąd okręgowy. Oddział VII.
Rzeszów, 14 maja 1921. 7547

L. 58.952/21. W. V. O. 1. Ogłoszenie. 
Bezpośrednie uisrezanie opłat od rachunków, 

i Firmie W. Stawiarski et Co. fabryka nafty, 
j spółka z ograniczoną poręką w Krośnie, ze­

zwolono na bezpośredne iDaez&tiie opłat od 
rachsnków (rozp. Izby skarbowej we Lwowie 
dnia 23 cz°rwca 1921 L. 36.623),

Izba skarbowa,
Naczelnik wydziału w z. Sołtys.

Lwów, 20 lipca 1921. 7574

L. 56.339 21, W. V. O. 1. Ogłoszenie. 
Bezpośrednie uiszczanie opłat od rachunków. 
Firmie Wiedeński Bank Związkowy Ekspo­
zytura w Stanisławowie, zezwolono na bez­
pośrednie uiszczanie opłat od rachunków 
(rozporiądzeniem Izby skarbowej we Lwowie 
z dnia 23 czerwca 1921 L. 43.463).

Izba skarbowa.
Naczelnik wydziału w z. Sołtys.

Lwów, 22 lipca 1921, 7573

L, 2015 i 2016/21. Rektorat Politechniki 
Lwowskiej rozpisuje uraieiszem konkurs na 
objęcie wykładów na wydziale mechanicznym, 
a t o : 1. Zasa 1 elektrotechniki, 2. Mechani­
cznej teehńflogji. włókiea, 3. Budowy kotłów  
parowych, 3. kojeji elektrycznych, 5. ustawy 
naftowej, 6, Lotnictwa. Podania należycie 
udokumentowane, należy wnieść do I)zy ka- 
natu wydziału mechanicznego (Lwów7, ni. 
Leona Sariehy 1. 13), który dostarczy bliż­
szych informacji) a to odnośnie do poi. 1 i 
6 do dnia 15 września b r., zaś do poz. 
2— 5 do 31 paźlziernifea b. r,

E. Hauswald w. r. za rektora.
Lwów, 27 lipca 1921. 7575

S p « d k i
A. XVI. 1382/20/5. Dmytro Pipka, 

rolnik w Młynkach szkolnikowych, powiat 
Drohobycz, zmarł dnia 18 października 1920 
z pozostawieniem testamentu, w którym 
ustanowił dziedziczką swego majątku Teodo­
zję Romanów. Sądowi niewiadomo, czy po­
zostali ustawowi spadkobiercy, ustanawia się 
zatem p. adw. dr, Gawlika w Drohobyczu, 
kuratorem spadku. Kto zamierza zgłosić 
roszczenia do spadku, winien o tem donieść 
sądowi w przeciągu jednego roku, licząc od 
dnia dzisiejszego i wykazać swe prawa do 
spadku. Po bezskutecznym upływie tego 
czasokresu, wyda się spadek testamentowej 
dziedziczce Teodozji Romanów.

Sąd powiatowy, Oddział XVI.
Drohobycz, 8 maja 1921. 7559 2 —3

A. I. 1075 20/4. Wezwanie dziedńców, 
zapisobierców i wierzycieli cudzoziemca. 
Dorz Flecker, ur. Diamand, iat 50, rnojż, 
wdowa, poddaua polska, prz należna do 
Lwowa, zmarła dnia 26 października 1920 
we Wiedniu XVIII. Wahringergiirtel 97, 
nie pozostawiwszy rozporządzenia ostatniej 
woli. Wzywa się tych wsiystkiah dziedziców, 
zapisobiorców i wierzycieli saarłoj, którzy 
są poddanymi Państwa austrjsckiego, lub 
cudzoziemcami, przebywającymi w Państwie 
austrjsckiem, ażeby swe prawa do spadku 
najpóźniej do 15 września 1921 w podpisa­
nym sądzie xgłosili, gdyż w przeciwnym  
razie spadek bez względu na te prawa, może 
zostać wydanym władzy zagranicznej lub 
osobie priez nią upoważnionej. Przebywający 
w krajach tutejszych dziedzice zmarłej, pro­
sili o przeprowadzenie postępowania spad­
kowego przez władze sądowe auatrjackie. 
Wzywa się ewentualnych obcokrajowych 
dziedziców i zapisobiorców. ażeby w tym 
samym terminie swe prawa zgłoś li i podali, 
czy żądają odstąpienia przeprowadzenia tego 
przewodu władzy zagranicznej, gdyż w razie 
przeciwnym, lub jeżeliby ta władza sama 
odstąpienia nie z żądała, postępowanie spad­
kowe będzie tutaj i to tylko ze zgłaszający­
mi się dziedzicami przeprowadzonem.
Sąd powiatowy cywilny Josefstadt, Oddz. I.

Wiedeń, 1 lipca 1921. 7570

W imieniu Rzeczypospolitej P olskiej!
Pr. 283/21. Sąd okręgowy karny we 

Lwowie orzekł na wniosek Prokuratury przy 
tymże sądzie, ie  treść czasopisma „Bu diak' 
Ńr. 11 z dnia 20 lipca 1921 r. w artykule 
pod tytułem: „Wid redakcji" w ustępach a) 
„pryniaw m«ne wwietływo" a słowami na­
stępnego zdania „Rozmowa popłyła", b) 
między słowami „zowsim bezpidst&wm' a 
słowami następnego zdania „Pro ce bowo- 
ryt“ od słów „Otże 1. „Distajemo własuyj"

do słów „Błażenui wirujuczi", d) między 
słowami „z toboju iy ty “ do słów następnego 
zdania „zdorowlu Was" zawiera znamiona 
zbrodni z § 65 u. k., uznał dokonaną w dniu 
20 lipca 1921 r. konfiskatę za usprawiedli­
wioną i zarządzi! zniszczenie całego nakładu 
i wydał w myśl § 4Q3 p.  k. zakaz dalszego 
rozpowszechniania tego pisma drukowego,

Lwów, dnia 24 lipca 1923. 7561

W imieniu Rzeczypospolite;; Polskiej!
Pr. 235/21, SiUd okręgowy karny we 

Lwowie orzekł aa wniosek Prokuratury przy 
tymże sądzie, ie  treść czasopisma „Ukraiń­
ską j Wistnyk" z dnia 22 lipca 1921 r. 
w artykule pod tytułem : .Tiraeo Danaos 
w ustępie od słów „Odnaeze cioho a*u(»..“ 
do końca artykułu zawiera znamiona zbrodni 
z § 65 a) u. k_, uznał dokonaną w dniu 21 
lipca 1221 konfiskatę z* usprawiedliwioną i 
zarządził zniszczenie całego nakładu i wydał 
w myśl § 498 p, k. zakaz dalszego rozpo- 
wasechn i ani a tejfo pisma drukowego.

Lwów, 24 lipca 1931. 7560

y g y ta o f i
E. 409/70. Dnia 6 sr ieśa ia  1921 o 9 

rano odbędzie v ę  w tutejszym sądzie biuro 
Nr. 5 przymusowa lieytacia gruntów, będą­
cych w posiadaniu Katarzyny Abramik, 3/16 
łąki „Gnojnik", obszaru około 20 sążni i 
3/16 roli ,xa Łęgiem*, obsza u 1 mo»ga 
w Gorajcu. Wartość szacunkowa 159 Mir. 
40 f. Najniższa oferta 106 Mk. 27 f. Takie 
prawa, któreby uczyniły licytację niedopu­
szczalną. należy zgłaszać w sądzie najpóźniej 
przy terminie licytacyjnym przed rozpoczę­
ciem licytacji, inaczej nie mogłyby być w ię­
cej podniesione co do priedmiotu licytacji 
wobec nabywcy w dobrej wierze. Zresztą 
odsyła się do edyktu licytacyjnego na tablicy 
sądowej.

Sąd powiatowy, Oddział III.
Cieszanów, 29 czerwca .1921. 7686

luratele.
P 381/20/6. Są! powiatowy w Stani­

sławowie orzeka: Annę Wargoła, córkę
Hrynia, zamieszkałą w Łyścu, poz> aw:a się 
częściowo włssnowolm śri z powodu marno­
trawstwa a iej doradcą ustanawia się Teo­
dora tkołoaiaukę, gospodarza z Łyse*.

Sąd powiatowy Oddz. XVII.
Stanisławów, 18 maj". 1921. 7537

T. 308/20/2. Zarządzenie umorzenia na 
piarów wartościowych Na wniosek Ber1* 
F fch s kupca w Pektynie wdraża się posię



pow&nie celom umorzenia rzekomo zagiuio- 
nych książeczek wkładkowych Kasy oszczęd. 
m. Kołemyi a to Nr. 245 8 ze stanem «, 
dniem 80 czerwca 1920 o a 249 k. 37 hl, 
ne iroię Beri Fuehs op'ewającej i Nr. 27351 
w uuuaeie i duplikacie, której sU u wynosi 
z dniem 30 czerwca 1920 5.618 k. 57 ii. ;>a 
imię Małki Fucha i Mendla Hołda opiewa­
jącej. Wzywa się pusiadaeza, aby powyższe 
książeczki wkładkowe w ciągu ta r c iu  mi e­
sięcy licząc od dnia ogłoszenia tego zarzą­
dzenia w Gazecie urzędowej sądowi przedło­
żył. Takie inni interesowani mają zgłosić 
swoje zarzuty przeciw wnioskowi, bo ioa««j 
po upływie tego czasokresu uznałby sąd te 
książeczki za umorzone.

Sąd okręgowy Oddz. IV.
Kołomyja, dnia 27 lipca 1920. 7618

i f iH H jr .
Firm. 554,20. Stow. VIII. 189. —  

Zmiany dotytzące stowarzyszenia j ż wpisa­
nego. W rejestrze stowarzyszeń wpisano dnia 
26 września 1920 r. przy stowarzyszeniu: 
Spółka spożyweza personaiu maszynowego 
ogrzewalni kolejowej w Przemyślu, stowarzy­
szenie zarejestrowane z ograniczoną odpo­
wiedzialnością następujące zmiany: ie  na 
walnem zgromadzeniu członków stowarzysze­
nia, odbytem diua 18 września 1920 wy­
brano członkami zarząd i : Karola Oieksika 
przewodniczącym Jana Opateiuego zastępcą 
przewodniczącego, Franciszka flostałckiego  
kasjerem, Mikołaja Poznańskiego sekreta­
rzem, Jędrzeja Mandzieja magazynierem, Bo­
lesława Dmitr&ka zastępcą magazyniera, — 
wszystkich funkcjonarjuszow kolei p&ństwo- 
wsj w Przemyślu w miąjsee Juijaaa Hor- 
waekiego, Antoniego Jankiewicza, Kazimie­
rza Dąbrowskiego, Władysława Polityły i 
Jana Drąga, którzy zrezygnowali.

Sąd okręgowy. Oddział V.
Przemyśl, 28 października 1921. 5449

Firm. 336/21 Rej. 0 . L 92. Wpis spół­
ki z ograniczoną odpowiedzialnością. Do re­
jestru wpisano dnia 9 maja 1921, Siedziba 
firm y: Przemyśl. Brzmienie firmy: „Aja”, 
labryka przetworów farmaceutyczno - chemi­
cznych i kosmetycznych, oraz wódki fran­
cuskie i octu, spółka z cgrinicioną odpo­
wiedzialnością w Frzemysiu. Przedmiot 
przedsiębiorstwa Spółki jest wyrabianie prze­
tworów farmaceuty czno • ehem czny cii i ko­
smetycznych, oraz wódki francuskiej i octu, 
tudzież zakupno i sprzedaż surowców chemi­
cznych i preparatów eheuncznych. Umowa 
sp ó łk i: Akt notaijalny z daty Przemyśl 19 
października 1920 L. rzp. 18566, Wysokosc 
kapitału zakładowego 870.000 marek. Na 
kapitał wpłacono gotówką 870.000 marek. 
Zawiadowcy: Tadeusa Cieśiiński kupiec,
Mauryey Lauter aptekarz, Teodor Masner 
kupiec, wszyscy w Przemyciu zamieszsaii 
Uprawnieni do zastępstwa: dwaj zawiadow­
cy. Podpis firmy: Brzmienie firmy podpisy­
wać będą dwaj zawiadowcy.

Sąd okręgowy jako fiandl., Odział IV.
Przemyśl 7 maja 1921. 5447

Firm. 247/20 Stow. IV. 52. W pis sto­
warzyszenia. Do rejestrn stowarzyszeń wpi­
sano dnia 31 grudnia 1920. Siedziba stowa­
rzyszenia: Łapsze Niżne. Brzmienie firmy: 
Sklep Kółka rolniczego w Łapszach Niżayeb, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką. (Jeł stowarzyszenia: Podnieś euie go­
spodarstwa swych członków przez wspólne 
nabywanie artykułów potrzebnych im do­
prowadzenia gospodarstwa domowego i roi- 
go i| drobiazgową sprzedał tychże przez 
wspólne spieniężanie produktów rolnych 
swych ciłonków i przez produkowanie na 
wspólny rachunek artykułów gospodarstwa 
domowego i rolnego. Statut z daty 17 gru­
dnia 1920: Łapsze Niżne. Udział wynosi 
100 marek, Kaldy członek odpowiada swoim  
udziałem i kwotą równającą się wysokości 
deklarowanych uduałów. Ogłoszenia nastę­
pują przez umieszczenie w „Przewodniku 
Kołek rolniczych”. Zarząd składa się z trzech 
członków. Członkami zarządu są: Józef Sta­
nek od Siustra, Michał Nowobilski i Andrzej 
Krawontka. Podpis firmy; Brzmienie firmy 
podpisywać będą wspólnie dwaj członkowie 
zarządu pod wyciśniętą stam pilą firmy. 
Czzas trwania nieograniczony

Sąd okręgowy j. fiandl. Oddział IV.
Nowy Sąez, 31 grudnia 1920. 5342

Firm. 350,21, Oddz. C. IV. 8. Wpis 
do rejestru handlowego firmy spółkowej. Do 
rejestru oddział O wciągnięto co następuje: 
Siedziba i brzmienie firmy: ,K rupon‘ Towa­
rzystwo dla lakupu i sprzedaży gotowych 
skór, spółka z ograniczoną odpowiedzialno 
ścią w Krakowie, ul. Wolmea 3. Przedmiot 
przedsiębiorstwa stanowi kupno i sprzedaż 
gotowych skór, tak na rachunek własny, jak 
j na zlecenie osób trzecich. Czas trwania

spółki jest nieograniczony. Forma sp ó łk i: 
Spółka w myśl ustawy i  6/8 1906 L. 58 
Dz. u. p, oparta ua kontraVeie ddto Kraków 
4/3 1921 L R 1881, Kapitsł zakładowy
500.000 Mkp. wpłacono w całości gotówką. 
Do #ast§pst»a spółki jest uprawniony za­
wiadowca L iaei Kobu, kupiec, w Krakowie, 
uh Wolnie* 3. Podpis f umy:  pod brzmie­
niem firmy podpiszą zię zawiadowca. Dzień 
wpisu 18 marca 1921.

Sąd okręgowy jako handlowy.
Kraków, 16 marca J92J.  5661

Firm. 422/21. O. B, I. 208, Zmiany i 
dodatki odnossące się do wp;ssnyeh już w 
rejestrze handlowym firm kupców pojedyn­
czych i spółek. Do rejestru oddział B wcią­
gnięto co następuje: Siodziba i brzmienie 
firm y: Ziarno — Polska wytwórnia ehleba
zdrowie — spółka z ograniczoną odpowie­
dzialnością w Krakowie. Uchwałą spólników  
s 18,1 1921 postanowiono spółkę rozwiązać 
1 przeprowadzić likwidację. Likwidatorami 
są Józef Romer i dr. Hieronim Jurezynski 
w Krakowie, ul, Szczepańska 11 i będą 
podpisywać firmę z dodatkiem w likwidacji. 
Wierzycieli wzywa się, by zgłosili swe w ie ­
rzytelności do spółki. Dzień wpisu 11/4 
1921 r.

Sąd okręgowy jako handlowy.
Kraków, dnia 1 kwietnia 1921. 5669

Fiim . 624/21 Rej. A. 382. Wpis firmy 
pojedynczej. Do rejestru wpisano dnia 29 
kwietnia 1921 r. Siedziba firmy: Głogó.r.
Brzmienie firmy: Mendel Goldmana. Przed­
miot przedsiębiorstwa: Handel ie ia ia  Po­
siadacz: Mendel Goldman i, kupiec w Gło­
gowie.

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział V,
Rzeszów, 16 kwietnia 1921. 5499

Firm. 46/21 Roj. A. 219. Wpis firmy 
pojedynczej. Dnia dzisiejszego wpisano do 
rejestru handlowego: Siedziba firm y: Oświę­
cim. Brzmienie firmy: P. Hollaader. Przed­
miot przedsiębiorstwa: Kantor wymiany pie­
niędzy- Posiadacz firmv : Pensach Hollaader, 
przemysłowiec w Oświęcimiu.

Sąd okręgowy jako handlowy Oddz. II.
Wadowice, 23 marca 1921. 5511

Firm- 483/21. W rejestrze stowarzyszeń 
wpisano przy Stowarzyszenia: Spółka oszczę­
dności i pożyczek w Baryczce „Stowarzysze­
nie zarejestrowano z nieograniczoną poręką” 
następujące zmiany: Ustąpńi z zarządu: Woj­
ciech R.-k i Jozef Pięcia*. Wybrani człon­
kami zarządu: Michał Witek i Protazy Ku­
dła gospodarze z B&ryczki. Wpis ten ogłasza 
się w urzędowej Gazecie Lwowskiej.

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział V.
Rzeszów, dnią 26 marca 1921. 5498

Firm. 67/21/1. Rg. C. I 85. Zmiany 
i dodatki odnoszące się do wpisanych już 
firm spółkowych. Do reieitiu  O wciągnięto 
co na»tęp*je: Siedziba firmy: Stanisławów. 
Brzmibme firmy: Palowa fabryka garbarska 
„Progres”, spółka z ograniczoną poręką w 
Stanisławowie. Na walnem zgromadzeniu 
spóiuików dnia 3 kwietnia 1921 r. wybrali 
spóluicy jednogłośnie na bieżący rok admi­
nistracyjny na zawiadowców spółki: Fran­
cuzka Durasiewicza i Romana Zalewskiego, 
zaś na zastępców zawiadowców: Józefa Bu­
rzyńskiego i Jana Stopkę, którzy firmę pod­
pisywać będą w ten sposób, że pod wypisa- 
nem pieczę lą wyciśuiętem lub wydrukowa- 
nem brzmieniem firmy koliektywnie dwaj 
zawiadowcy lub jeden zawiadowca i jeden 
zastępca zawiadowcy lub też 2 zastępcy 
smieszezą swoje własnoręczne podpisy pier­
wszą literą imienia i pełne nazwiska. Data 
wpisu 14 kwietnia 1921.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz. II.
Stanisławów, d. 8 kwietnia 1921. 5565

Fum . 25/21. Rej. A. 217. Wpis firmy 
pojedynczej. Do rejestru wpisano dnia 18 
Utego 1921 r. Siedziba f r my:  Oświęcim.
B.ziniem e firmy: Eijasz Falhk. Przedmiot 
przedsiębiorstwa: handel skór. Posiadacz: 
Eijasz Failik, kupiec w Oświęcim u.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz. II.
Wadowice, d. 18 lutego 1921 r. 5508

Firm. 19/21. Stow. I, 152. Zmieny 
1 dodatki do wpisanych już firm stowarzy­
szeń. Dnia dzisiejSiego w rejestrze stowa­
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych wpi­
sano następujące zmiany: Siedziba stowarzy­
szenia: Biała. Brzmienie firmy; Spółka 
ochrony i pomocy narodowej stowarzyszenie 
pożyczkowo przemysłowe z ogranicioną po­
ręką w Białej, Członkowie dyrekcji: wystą­
pili wszyscy. Członkowie dyr-.kcji wybrani: 
Franciszek Dzień, ogrodnik w Lipniku, W ła­
dysław Kus i W incenty Sierakowski, wszy­
scy profesorowie w Białej. Dyrektorami zaś: 
Wincenty Barański, urzędnik i Karol Rybar*

ski, profdsor, obaj w Białej zamieszkali, za 
stępcami dyrektorów.

Sad okręgowy jako handlowy, Odd*. 11.
Wadowice, dnia 18 i tego 1921. 5510

Firm. 280/2!. Oddz. 0. III, 279. Wpis 
ó . rejetlru handlowego firmy spółkowej. Do 
rejestru oddziił C Wciągnięto co następ i je: 
Siedziba firmy: Kraków, ul. Poselska 18. 
Brzmienie firmy: Żege-rtów-Zdrój. spółua z
ograniczoną odpowiedzialnością, Przedmiot 
przedsiębiorstwa: Prowadzenie istniejącego 
Zakładu zdrojowego w Żegiestowie, ross/o- 
rzenie Zakładu przez wybudowanie no­
wych wili mieszkalnych, łazienek, zakładanie 
parków, dróg, wogółe urządzenie wszystkiego, 
co służ-rć może do podniesienia tego rakłada 
jak również eksploatacja i zbyt wód minę 
ralnych. Ferm* spółki: smółka w myśl ust. 
z 6 marc*. 1906, L. 58, Dz. u. p. oparia na 
kootrskcie ddo Kraków-Podgórz" l i  grudris 
1920 L. P. 5891. Kapitał zakładowy wynosi 
1 200.000 Mk. Na kapitał układow y skła­
dają s'ę raporty spóin ków obejmujące ca<*e 
realności lwh. 241 242 ks. gr. Żegiestów, 
realność lw h- 30, 20/60 części realności !wh. 
17, 40/225 części realności lwh, 19 i 10/20 
części. realności lwh. 23 ks. gr. gm. kat. 
Autoniówką objętych, stanowiących Zakład 
zdrojowy Żegiestów z przyna-etnoścismi, 
jakoto budynkami, źródłem minerału m, drze­
wostanami, urządzeniem wcdociągowem, in­
stalacją elektryczną, inwentarzem gospodar­
czym żywym i martwym, urządzeniom bu­
dynków zakładowych. Do zastępstwa spółki 
powołani są zawiadowcy dr. Adolf .Urban, 
adwokat w Krakowie, ul. PóneLka 18 i Józ* f 
Węgrzyn, przemysłowiec w Krakowie, ul. 
Szlak 20 i to zbiorowo. Zawiadowcy pod li­
zują firmę zbiorowo w ton sposób, ie  pod 
brzmieniem firmy umieszczą swe podpisy. 
Dzień wpisu: 2 marca 19*1.

Sąd okręgowy j, handl. Oddział II.
Kraków, dnia 1 marca 1921. 5660

F;rm. 338/21 oddz. C. III. 79. Zmiany 
i dodatki odnoszące się do wpisanych już 
w rej strze handlowym firm spółek. Do re­
jestru oddsiał 0. wciągnięto co następuje: 
Siedziba i brzmienie firm y: Spółka terenowo- 
fabryezna z ograniezcną odpowiedzialnością 
w Krakowie. U chwałą walnego zgromadzenia 
spólników ddo Kraków 19 lutego 1921 L. R. 
1670 zmieniono art. II. kontraktu spółki z 25 
października 1919 L, R 17360 i rozszerzono 
przedmiot przedsiębiorstwa ukże na tworze­
nie kolonji urzędniczych i robotniczych, na­
bywanie w tym celu potrzebnych teain ści 
i gruntów pod budowę. Dzień wpisu 18 mar­
ca 1921.

Sąd okręgowy jako handlowy.
Kraków 1 marca 1921. 5659

Firm. 339/21 oddz. O. 1. 91. Zmiany 
i dodatki odnoszące się do wpissnych już w 
rejestrze handlowym firm spółek. Do reje­
stru oddział O. wciągnięto co następuje: 
Siedziba i brzmienie firmy: Katolicka Spółka 
wydawnicza, Spółka z ograniczoną odpowie­
dzialnością w Krakowie ul. Stolarska 6. U- 
chwałą spólników z 26 lutego 1912 L. R. 
2803 powiększono kapitał zakładowy o 60000 
K do 210.000 K. Wpłacono gotówką 147.000 
Mp. Dzień wpisu: 17 marca 1921,

Sąd okręgowy jako handlowy.
Kraków, 17 marca 1921. 5658

Firm. 643,21 oddz. O. IV. 31. Wpis 
do rejestru handlowego firmy spółkowej 
Do rejestru oddział G wciągnięto co n»- 
stępuje. Siedziba frm y: Kraków, Brzmienie 
firmy: Hurtownia aprowiracyjna spó kt z 
ograniczoną odpowiediialnością w Krakowie. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: celem spółki 
jest handel hurtowny i detajliczny na wła­
sny rachunek lub rachunek osób trzezich 
artykułami spożywczymi, kolonialnymi, che­
micznymi, jakoteż ziemiopłodami. Forma 
spółki: Spółka z ogranitzoną odpowiedzial­
nością po m yśli ustawy z 6 marca 1906 L. 
58 D*. u. p. oparta na kontrakcie spółki 
z daty Kraków 2 maja 1921 L R 23672. 
Kapitał zakład wy wynosi 400 00J Mkp, 
wpłacony w całości gotówką. Zawiadowcami 
spółki są: Józef Auhalt, kupiec w Podgórzu 
Rynek 13 i Herman Wasserberger, kupiec 
w Pogórzu ul. Krakusa 8. D* zsafępstwa 
spółki są uprawnieni soiorowo albo dwaj 
zzwiadowey albo jeden zawiadowca i proku 
rzysta. Podpis firmy: pod brzm eniem firmy 
umieszczą swe na*w)skaalbo dwaj zawiadowcy 
albo jeden zawiadowca i prokurzysta, Ogło­
szenia spółui nastąpią w jednym z perjody- 
cznych dzienników krakowkich. Dzień wpisu 
10 maja 1921.

Sąd okręgowy jako haddlowy.
Kraków, dnia 9 maja 1921. 5673

Firm. 405/21, Od. 0. IV. 19. Wpis 
do rejestru handlowego firmy spółkowej. Do 
rejestru oddział O. wciągnięto co następuje: 
Siedziba firmy: Trzebinia. Brzmienie firmy:

„Gaz”, fabryka gazów przemysłowych. Spół­
ka z ograniczoną odpowiedzialnością. Przed­
miot przadsiębiorstwa: wytwarzanie w szyst­
kich gazów przemysłowych, prowadzenie 
warztatów do samorodnego spajania i cięcia 
metali i wytwarza wsieikieh wyrobów żelaza 
i drutu, jakotei zbyt wszystkich ty^h pro­
duktów w kraju i zagranicą Forma spółki: 
Spółka w myśl ust. z 6 marca 1906 L. 58 
Dz. u. p. oparta na kontrakcie ddo Krze­
szowice 21 marca 1920 1,. R. 6699 i do­
datkowym kontraktem ddo 4 marca 1921 L. 
R. 7282. . Kapituł zakładowy 350.000 Mk. 
wpłacono gotówką. Do zastępstwa spółki jert 
uprawnieni zawiadowca inż. KaroL Domański 
w Trzebini, zastępcą zawiadowcy jest Henryk 
Postulka, kuniec w Giestyuie. Podpis firmy: 
pod brzmieniem firmy podpisują się zawia­
dowca lub zastępca zawiadowcy. Dzień 
wpisu: 11 kwietnia 1921.

Sąd okręgowy jako handlowy,
Kraków, dnia 24 marca 1921. 5425

Firm. 365/21 oddz. C. III. 217. Zmiany 
i dodatki ośnosrące się ńo wpisanych juz 
w rejestrze handlowym firm spółek. Dn re 
jestru oddział O wciągnięto co następuje: 
Siedziba i brzmienie firmy .M aawirim” To­
warzystwo transportowe, Spółka z ogran. 
odpow. w Krakowie. Uchwałą spólników z 20 
grudnia 1920 L. R, 1 1 9 7  a) uchylono z kon­
traktu spółki ddo 9 września 1920 art. KIL, 
XIV, XV., XVI,, XVII., XIX., XXI ,  XXII., 
XXIII,, X X I V , XXV., w szczególności znie­
siono Radę nadzorcią; b) zmieniono art. 
XVIII. o skł-dzie zarządu, art. XXVI. XXIX., 
XXX,, XXXI,, XXXIII. Firmę zastępu;e i 
firmę podpisuje odtąd tyiko jeden zawiado­
wca, którym jest Oskar Spitzer, spedytor w 
Krakowie, ui. Mostowa 12, Wykreślono człon­
ków zarządu: dr. Dawida Bulwę, dr. Ludwi­
ka Ludstbadera, Abrahama Wachsmanna, 
Bernarda Zimmermanna i dr. Rubina Ru- 
sanbltitba. Dzień wpisu: 14 kwietnia 1921.

Sąd okręgowy jako handlowy.
Kraków, 21 marca 1921 5436

Firm. 96/21, Stow. VI. 50. Zmiany i 
dodatki do wpisanych już firm stowarzysaeń. 
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych. Brzmienie firmy: 
Spółka szewska w Bochni, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką. 1. Gzłon- 
Irowie dyrekcji wystąpiii: Michał Urbański, 
Józef Chaber. 2. Członkowie dyrekcji wy­
brani : Jan Czekaj, zastępcą Józef Piotrowici 
s Bochni. Dzień wpisu: 7 lutego 1921,

Sąd okręgowy jako handlowy,
Kraków, 28 stycznia 1921. 5654

Firm. 262/21. A. III. 189. Wpis do re­
jestru handlowego firmy spółkowej. Do re­
jestru oddział A. wciągnięto co następuje: 
Siedziba firm y: Kraków ul. Dietla 65. Brzmie­
nie firmy: Dom handlowy F. U. G. Ferlm*- 
ter Ulraan Goldberger. Przedmiot przedsię­
biorstwa: Handel kolonialny i perf .merja 
Forma spółki: Spółka jawna ed 1 marca 
1921. Spolniey osobiście odpcs-iedzialni: Gu­
staw Perlmuter, Rafał Uiman i Sel g Gold- 
berg.,r kupcy w Krakowie, ul. Dietla 65. 
Do zastępstwa spółki i podpisywania firmy 
są uprawnioni wszyscy spóluicy łącznie. 
Dzień wpisu 11 marca 1921,

Sąd okręgowy jako handlowy.
Kraków, 8 marca 1921. 5662

Firm. 56/21 stow. 625. Zmiany i do­
datki do wpisanych już firm stowariysseń. 
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych. Siedziba stowarzysze­
nia Stryj. Brzmień e firmy Stowarzyszenie 
gospodarcze urzędników w Stryju siowarzy- 
sieo ie  zarejestrowano z ogr. peręką. Zmiana 
•tatutu w § 11 statutu na walnem zgroma­
dzeniu dnia 20 marca 1921 w brzmieniu 
zawartem w odpisie protokołu tegoż walnego 
zgromadzenia. Wysokość udziału' dotąd 100 
kor. Obsunie 500 Mk, Data wpisu 24 ma­
ja 1921. F

fąd  okręgowy jako handlowy Oddz. IV.
Stryj dn*a 21 maja 1911. 6946

B d f k t a

% M s a & a ls  a s  n u r i e g * .

T. 35/21,4. .Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Semen Bodnaruk 
Andryja, urodzony 30 sierpnia 1878 w Gzor- 
towca, powiat Horodenka, ożeniony 22 listo­
pada 1902 s Ołeną z Kostiuków, odszedł w 
sierpniu 1914 z 20 p. p. na wojnę, ostatni 
raz pisał żonie w jesieni 1914, poczem wszel­
ki słuch o nim zaginął. Świadkowie Dany- 
ło Nyszczuk i Petro Sołodruk zeznali, że w 
październiku 1914 po odwrocie 20 p. p. z 
pod Halicza zachorował Semen Bodnaruk 
podczas m am u  w jednej nieznanej wsi w 
okolicy Homony na Węgrzech a plutonowy 
pezostawił koło niego żołnierza celem od- 
stawienia go do szpitala, Na drugi dzień
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wieczorem wrócił ów żołnierz do kompanji 
i oinajruił plu ouowemu że llodnarak zmarł. 
Gdy zatem maGia przyjąć, tu zaistnieją wa­
runki ustawowego domniemania śmierci w 
myi! §. 24 i. 2 u, i § 1 ustawy s 31 mar 
ea 1918 Dz. p. p. Nr. 128 wdraia się na 
wniosek Oteriy Rodnariik postępowanie ce­
lem uznaaia wymuftiicnei osoby za zmarłą i 
ogłim * Kię w«swanie, ażeby udzielono wia- 
domaści <> zagirdoŁTin sądowi aJbo k a n to ­
rowi u. ad w. dr. Si Ti*-" manowi w 0'mrtynie 
Semena Bo-'n»ruira A n d y  a wzywa się. o ile 
żyje sny «tlw ił się przed podpisanym są­
dem i di. «• inny sposób dał znsć o sobie. 
¥■■ dniu 1 I sto pad.. 1921 jednakowoi nie 
wc*.-'<iirej jak w 6 mitsiący ud dnia ogło- 
azfclńs tego edyktu W gaz*’ciii urzęd wej Sąd 
li a ponowny w m ogk orzeknie o uznaniu ta 
zmarłego i -(związanie małżeństwa.'

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Kołomyja 28 marca 19*51. 7599

T. 350/20/4. Ilasjio TyiteHioK chh 
Mukoah, ypo^acennń 27 uiueh 1889 i aa-
M e m K U A n ń  b  I w o a io m ic o B i ,  n y iiw L H K aH H fl a o  
a B C T p i a c K o r o  3 5  n o / n c y  o ó o p o n a  K p a e .B O i, 
6 p a B  y u a c T b .  b  o c e n a  1 9  i 4  p .  b  6 qkx  u i /c  
I l e p e M a n w e w .  i  t a m  oę|»rj;i n i A u a c  < v tn o i  
a x a K H  3 a n p r n a e T 0 B ca, T a .c  m o  a 0  c e i n o p n  
H e n ia  a c a A tio i ' bytich n p o  n e r o .  I I o g a H K  
n p a B Ą o n o A  óbhm e ,  m o  H c n p w c y T n n H  n o i i e p ,  
n p o T e  b b o a h t b  c a  Ha. n p o m e H e  H a c t T  T y -  
M eH fO K  n o c T y n o B a t i e ,  m o ó u  B tr3 H a T H  I l a B n a  |  
r y r - tc H f O K a  b a  n o w e p i n o r o .  B h a o s t b c h  OTsrce 
n a r a n r > H e  u  K icam -:, l y o ó n  j a i j i h t h  c y Ą O B H
aóo KypaTopoBn A P - B o t o b h ,  ł i ^ b .  b  3 o a o -  
ucbh 8F.icTKy npo iipouaBinoro. 6can  6 u  
IlaB .io ryM eniox aKau, Mae bih noBiflOMHTn 
cyA 0 t lm. Ha noeoaHe npomeHe, no 6 
M icrmas b Ia  ą h s  oronomeHa cero  eanKTy 
b „ra3eTi .dŁBincKia", cy#  ocTaTouno pi- 
ih h tb  noB03ine npomeHHe.

O y A  o K p y a c H H M  B I a a K 1 I V -  

3'ijiouiB, 4 uepBBa 1921. 7069

T. 557/20/4. IlaB ao ToMuyic, ypoA^e- 
HHii 19 ciuHfl 1"82 p. b IIIwHpeBi (hobIt 
BpoAHj, noMHKaHHit b cepnaa  1914 p. a °  
aBcipincbKoro n. n., ópaB ynacTB b  Bnin! 
cbniTOBiii. 3AnpHc><iKennii cbbIaok CTecjmH 
IlaBaiH 3i3naB, ii,o lBan TmrayK b  skobthh 
1914 p. 3icTaB b oi«oahu;bx. HepeMninjLH 
ynniH ii. bk aobIaub ca  «iA xopyH»coro 
ropóo~eBCKoro. B id Toro uacy 3arnó npo 
Hero b :hkhh  c/u'a- IIo3aaK npaBAonOAiÓBHM 
e, mo HenpncyTHnir hc sicne, bboahtb ca  Ha 
npomeHe ILtB.ua J I n o c T y n o B a H e ,  mo6n 
b h 3 h a t h  1 p.arra T n in y ica  3a noiiepiuoro. 
BaAaaTB ca  oTarce saraaBHe BiSEaHHe, ui,o6h 
yAiJicHo cyAOBH a6o Ky paTopoBH AP- B a_ 
ubobh, aABOKaTOBii b 3oaoneBH awicTKy npo 
nponabm oro. Ocnn IIbah  THMayic irrne, Mae 
b i h  cyA o tIm noniAOMBTn. H a noHOBHe 
npomeHe no 6 M icanax b ia  AHiI oroaoiueHa t 
eAHKTy b rl  a3eTi .ilBniBCKiM“ cyA ocTaao'1-1 
Ho B n p in iH T B  n O B g c m e  n p o m e H n e .

C y A  O K p y a s H H H  B i A f l i a  IV " .

3ojioniB, ah«  3 nepBHa 1921. 7518

T, 147/2'/8 . Zarządseoie postępowania 
celem uznania za zmarłego. W incenty Chmie­

lowski, syn Jana i Rozalii, urodzonv 6 kwie­
tnia 1883 w Nawarji, rolnik i tam ie zamie­
szkały. brał udział w wojnie jako żołnierz 
austrjacki przy 111 komp II 19 plutonu p. p 
w Pnem vślu  i wedle przeprowadzonych do 
chodzeń poszedł w r. 1914 na wojnę. Z pod 
Przemyśla zabrany do niewoli rosyjskiej w 
marcu 1915, wywieziony do Turkiestanu do 
miejscowości Skobyłew, miasta oddalonego 
o 50 kim, od granicy Perskiej i tamio jako 
chory zgłosił się do szpitala i tam te i w 
połowie czerwca '915 wedle zapodań świad­
ka Michała Wróblewskiego miał umrzeć. 
Mo*ua zatem przyjąć, iż zajdą warunki usta­
wowego domniemania śmierci po myśli § 
84 1. 2 u. e, wsgl. ust. % 81 marca 191S 
Nr. 128 I)z. p. p. Wobec tego na wnio­
sek .lana Chmielowskiego wdraża się postę­
powanie ceiem uzaan.a wymienionej osoby 
za zmarłą. Wiadomości o zaginionym należy 
udzielić sądowi Zaginionego wzywa się aby 
się jawił przed podpisanym sądem o ile ży­
je lub w inn* sposób dał znać o sobie. Po 
dciu 24 grudnia 192L względnie 6 miesięcy 
od dnia ogłosienia tego zarządzenia w Ga­
zecie urzędowej Sąd na ponowny wniosek 
wyda ostateazns orzeczenie,

Sąd okręgowv cywilny. Oddział VII.
Lwów, dnia 28 czerw, a, 7572

T. V. 49/21/4. Wdrożenie postępowania 
celem uznania na zmarłego. J*n Hołub, uro­
dźmy 1885 r. w Kukizowie, powiat Lwow. 
samies«kały w M .rodnie, syn Jędrzeja i Elż­
biety, powołany 1915 r. >io ełutby wojsko­
wej, przydzielony do 98 pułku piechoty, 
8raś udział w wojnie na froncie ro»yjskim 
a następnie na froncie włoskim, w maju 
1917 d',stal się do niewoli włoskiej, tu za­
chorowawszy, oddany d> szpitala m iał u- 
mrzeć wo wrześniu 1918 r. i odtąd niema 
o nim wiadomości. Gdy zatem przyjąć nale­
ży, ie  zachodzi domniemanie i  § 1 ust. z 31 
marca 1918 Nr, 128 Dz. p. p, wdraża się 
na prośbę Katarzyny Hołubowej postępowa­
nie ceiem uznania za zmarłego a jego mał 
zeństwa za rozwiązane. Wydaje się ogólne 
wezwanie, aby udzielono Sądowi lub adwo­
katowi dr. Wilaszowi w Rzeszowie, którpgo 
ustanawia się obrońcą związku małżeńskie 
go wiado mość o powyż wymienionym. Jaua 
Mołubę wzywa się, aby przed niżej wymie­
nionym Sądem stawił się lub w innv spo 
sób uwiadomił o swem życiu. Sąd tutejszy 
na ponowną prośbę po dniu 17 stycznia 
1922 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy Oddział V.
Rzeszów, 17 czerwca 1921, 7553

T. 384/iO 3. Michał Hanuszewski, syn 
Wojciecha % Baska, powiat Kamionka Stru- 
mitowa, powołany w sierpniu "1914 do s łu ­
żby wojskowej, został wedie zaprzysiężonych 
zeznań naocznego świadka Stanisława Św ię­
cickiego w jesieni 1914 roku w bitwie rod 
PiZHinyśleiu ugodzony kuią padł. Świadek 
chciał go opatrzyć ale z powodu rozkazu 
cofania się nie mógł tego uczynić. Później 
siyszał świadek od towarzysza broni, i i  Ha­
nuszewski śmiertelnie trafiony życie zakoń­
czył. Gdy zatem przyjąć należy, *e zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 1 i 2 ustawy z

dnia 31 marca 1918 Nr. 128 dz, p. p. przeto 
na prośbę jego i- ny Julii Hanu*zewskiej ur. 
Chojna wdraia się postępowanie celem u- 
znań* Micbała Hanuszewskiego t f  zmarłego 
a małżeństwa jego z nią zawartego za roz­
w ija n e . Wydaje się przeto ogd ae wezwanie, 
aby udzielono Sądowi lHb kuratorowi p . dr. 
Kołaczkowskiemu, adwokatowi w Złoczowie, 
którego się zarastm ustanawia obrońcą wę 
zła małżeńskiego wiadomości o powyż wy- i 
mienionym. Gdybr Michał H sm m ew ski n  
mo to żył wzywa się go by przed uiż- j 
wymienionym Sadem się stawił lub w inny 
sposób uwiadomił o swem tyciu. Sąd tutej­
szy na ponowną prośbę po dniu 15 stycznia 
1922 rozstrzygnie o ujjjfefmu za zmarłego.

Sąd okręgowy Odńział IV,
Złoczów. 25 listopada 1980 7517

T. V. 48/21/6. W drożenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Michał Fńa  
urodzony w Zielonce 1885 r., syn Ja*oba i 
Anny. powołany ogólną mobilizacją do cłu 
żby wojskowej, przydzielony do sustr, 17 
pułku piechoty w sierpniu 1914 r, wysłań# 
był ze swą kompanią na front rosyjski i w 
czasie pierwszego odwrotu wojska austria­
ckiego z Królestwa Polskiego widzianym o- 
koło końc'- września 1914 r. w okolicy Tar 
ni wa, poczem w a c ik i śisd za nim zaginą'. 
Gdy zatem przyjąć n-leży. że zachodzi usta­
wowe domniemanie z § 1 ust, s 31 m>rea 
1919 Nr. 128 Dz. p, p wdraia się na proś­
bę Katarzyny Filowej, postępowanie celem 
uznania za zmarłego zaginionego a iego mał 
ieństwo za rozwiązane. Wyraje się ogó]&ę 
wezwanie, aby udzielono Sądowi lub adwo­
katowi dr Frohliehowi w Rzeszowie, które­
go ustanawia się obrońcą zwiąyln małż-ri- 
k;ego windcm-iść o powyż wymiecniocym. 
Michała F ilę  wzywa się, aby przed niżej 
wymienionym Sądem sta * ił się lub w inny  
sposób uwiadomił o swem żye u. Sąd t >te;szy 
na ponowną prośbę po dniu 14 styeinia 1922 
r rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Rreszów, 14 czerwca 192L 7503

T, V. 52/21/4. Józef Kloc, syn W oj­
ciecha i Marjanny, urodź my iS 84r . w Gór 
ce ad Zaez-rnie, powołany ogólną mobiliza­
cja do a»str. w'0:ska przyozi^lony do 40 
pułku piechoty, wyruszył z pułkiem na front 
rosyjski i w okol cy Lublina traf my kulą 
nieprzyjacielską we wrześniu 1914 poniósł 
śmierć. Na prośbę Marji Kloc wdraia się p >- 
stęp.'wanie'celem udowodnienia śmierci Jó­
zefa Kloca i uznania icgo małżeństw* za 
rozwiązane. Wydaje się ogólne wmiwanie, 
aby uwiadomiono Sąd albo adwokata dr. 
Krzjściaka w Rzeszowie, którego ustanawia 
S'ę obrońtą związku małżeńskiego o tymże 
Józefie Klocu do dnia 14 października 1921. 
Po upływie powyższego terminu, przeorow;- 
dseniu i podjęciu dowodów pastapi roz- 
strzygmente o dowodzie zaszłej śmuMfi.

Sąd okręgowy. Oddział V 
Rzeszów, 14 czerwca 1921. 7396

T. V. 40/29/3, Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Wojciech Ka

węcki, urodzony 1889 roku w Łapiszowie ad 
Wrzawy, syn Adama i Weroniki po ogło­
szeniu mobilizacji, powołań? do wojska, przy­
dzielony do austr. 17 pułku obrony krajo­
we', brał udział w walkach na froncie ro­
syjskim w listopadzie 19 4 popadł w niewo­
lę rosyjska w którr/. m ;sł umrzeo 1919 ro­
ku Odr o i  wsit lki śńi i  za nim zaginął Gdy 
zsł ;,K przyjąć należy, że zachodzi ustawo­
we domniemanie z § 1 ust. z dnia 21 mar* 
ca 1918 I, 186 f  . pp. przeto wdraża się 
na prośbę Weronik: Kaweckiej postępowa­
nie ceiem uznania za zmarłego zaginionego 
s jego małżeństwa za rozwiązane. Wydaje 
ńę ogólne wezwanie, aby udzielono Sądowi 
lub adwokatowi dr, Kier mannowi w Rze­
szowie ktorego usUnaw .♦ Lę obrońcą związ­
ku małżeńskietro wiadomości o p,owyż wy­
mienionym. 'Aojciecha Kaweckiego wzywa 
się aby przed niżej wymienionym sądem  
stawił się lab w inny zposób uwiadomił 
o swerr. łvciu Sad tutmrzy na p<>nowną proś­
bę po anii.' 20 stycznia 1923 rozstrzygnie 
o eznaciu ta zmarłego.

Sąd okręgowy. O, V.
Rzeszów, 80 czerwca 1921, 7504

T. H 5120/3 M icluł Sorobej syn Iwa­
na i Anny, uiońiony w Białej dnia 17 sier­
pnia 1884 wzięty był w czasie ogólne’ mo­
bilizacji w reku 1914 do wojska austr. i prsy- 
dz'eloor eo 20 pułku obron= krajowej. Od 
chwili powołania g" do czynnej służb;, Woj­
skowej brak o nim jakichkolwiek wiadomo­
ści Gdy zatem przyjąć należy, ie  zachodzi 
ustawowe demmeiuanie s ust. z 31 marca 
19.18 Nr. 128 Dz, u. s. przeto wdraża się 
na prośbę Anny Sorobsj, m lnitzki w Białej 
postępowania reiem uznana za zmarłego za- 
gimoiacgó. Wydaje się f z e t o  ogólne we*w«- 
uie, aby udzielono Sądowi lub p. dr, Dawi­
dowi Kohnowi, adw. w Ciortkowie, wiado­
mości o powyż wymienionym. Michała So- 
robeja wzywa się, aby przed niżej wym ie­
nionym Sąp*m stawił s ;ę lub w inny spo­
sób uwiadomił o swem życi*. Sąd tutejszy 
na ponowną prośbę po dniu 15 sierpnia 
1921 rozstrzygnie o uznaniu zmarłego.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Czortków 28 grudnia 1921. 7546 2 —2

T. 181/21/2. Ł rć Tatarzyn, syn Proko­
pa i A n” v, urodzona 3 ’( paź :z i -mika 1880 
w Dolinie, wyjechał przed około 14 laty za 
zarobkiem do Kanady i od tego czasu ślad 
za nim z g in ą ł. Gdy zatem można przyjąć, 
ie  zaistnieją warunki ustawowego domoie 
mania śmierci w myśl § 24 u. c. zarządza 
się na wniosek Warwary Taia^yn postępo 
wanie celem uznania wymienionej osoby za 
zmarłą, a zarazem ogłasza *ję wezwanie, a- 
żeby udzielono wiadomości o zaginionym są- 
owi albo p. dr. Kohnowi ad - w Czortko- 
wie, którego ustanawia się. kuratorem Łu­
cja Tatary aa wzywa się, aby stawił się przed 
podpisanym Sądem lub w inny sposób dał 
znać o soHe, Po dniu 1 lutego 1922 Sąd 
na pom wny wniosek or eknie ostatecznie o 
uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Czopków, 23 lipca 1821. 7468 2 - 2

O G Ł O S Z E N IE ,

Dyrekcja Państwowych Zakładów salinarnych 
w Kraifowis Rynek 32, zakupi w drodze publicznej 
to>prsiwy of- rtowoj okJEo 3.200 sztak płyt, lano- 
ie!aynvch c wymiarach 1 2 3 x 4 8 x 1  cm.

Wsicdk: h in f rrr.a-ji udziela B 7rekcja Pań­
stwowych Z&kf&dórt s-l.n srm ch  w godunaeh urzę­
dowych, giitio nal ży rówuiei składać oćnośue 
tferty do 13 gierpnia 1921 r, i 2 -tej godzin? 
\  południe.

Krak w, dui* 25 lio:a 1921 r.

Z a p o w ie d ź .

2.

Po łaje się do publicznej wiadomości, że:
 ̂ Prokurzy ta Józef B u c z y ń s k i ,  zamieszkały

w Gd -.ń ;ku,
Marj» Ernestyna B e r k o w i e z ó w n a ,  za- 
mieszkała w G nńsku

mają wolę we.śó w związek małżeński.

Gdmsk, dn>& ^  i’P?a i9 2 1 -
Urzędnik biuru Sianowego.

Czas
odnowić

przedpłatę!
która wynosi:

we Lwowie: 
bez dostawy . . Mp. 130 
z dostawą . . .  „ 150

Z przesyłką poe-tową: 
w Polsce . . . . Mp. L60 
w innych państw. „ 200

§ 9 1 9 9 9 #

9 i 999
999

b r o d a w k i  I s k ó r ą  
z g r u b i a ł ą  u a  p o - 
d a s z w a s n  b e z p o ­
w r o t n ie  I b e z  b ó lo  

u s u w a
n r

wyrób ftirmto labcr, „Ap. KOWALSKI" w Winrszawle, ul. Miodowa 1.
ńprzedają wszystkie apteki i składy apteczne.

Hurtowna sprzedaż: Przedstawicielstwo na Lwow i Wschodnią Małopolskę 
f, , O Z O N X  Hurtownia Mawrjałów Aptecznych Lwów. ul. Kołłątaja 8,
również hurtowo do nabycia: P. Mikoiasch i Ska i Apt. Zwiąż. Wytw,

Handl. Farm.

Asoba sż&rBifl- inteligentna, 
. “ * c-bora, w najstraszniejsicr 
j a- łożeniu, bła^a o żywność 
; i ubrani*. W i .oda  M lle -  
j 'B w ie s ,  ni. ew Aatoniefe
j ■? npr

LITEWSKIE GRZYBY
suszone

znakom itej jakości
p o le c a ,  

S k ł a d n i c a  S p o ż y w e z a  
Sfaniałswy ZiemblńąkleJ 

i - w ó W y  F r M r y  9 .

J N

Kapujcie
O lilto D Ó W k ę l

I Z w y c z .  W aiite  Z g r o m a d z e n ie
c iło u k o w  r i jó lk l  w y tw ó rczo -Itan tllo w ej

KOMISJA SZKOLNA K SIĘSTW A C ESZYNSKIEGO.

„Odrodzenie t ą

n o  Lh > wie
odbędzie się dnia 7 sierpnia 1921 o godzinie 10-ej rano 
w wielniej sań  Rsspedytu izby skaibowej z następująeyin 

porządkiem dziennym:
1. Odczytanie protokołu z konstytuującego walnego 

zgromadzenia.
2. iSpiawozdanie Dyrekcji z czynności.
3. Wnioski Kady nadzorczej co do udzielenia Dy­

rekcji absolutorju.u i  rozdziału czystego zysku.
4. Zmiaua statutu.
5. Wybory.
6. Wnioski 1 interpelacje.
JDomewaz do zmiany statuni potrzeba obecności naj­

mniej 2/3 ogółu ctłonzow stowarzyszenia pr/eto w lazie 
brasu wymuganeg kompletu odbędzie się dnia 21 sierpnia 
b. r. o tej są- ej godzinie i w tyiu :amyin lokaiu ponowne 
Walne /gromadzenie, kt.-re może powziąć ważne uchwały 
co do p. 4 . i 5  powyższego porządku dziennego b e z  względu 
na liczbę obecnych ezłonkow stowarzy0zenia,

Lwów,' 28 lipca 1921.
Prezes Rady nadzorczej: 

W łM lyataw  H a lte n b e rg e r .

L. 11/1034. W Oiessyuic, daia 25 l.pca 1921.

^ O k i k u r s .

Komisja S;ko:na Kst: -twa Cieszyńskiego 
ogłasza i i in u  ;s h>w konk trs na 3 ptsad'. naufzy- 
eielek w pańsUwwęj nowo utwitfzon^. s iio le  ćwi­
czeń prty psnstwowfio seminarjcm mtuczycielskiem 
żeńskitm i  ję zy k iem  tłyżłaćoy: vih  polskim w O10- 
ssyL.e, t&uziun n a l  P' -dę W) chcwawezyni w pań­
stw c-wej ochronce przy .ymże zakładzie.

Podania nalr,życic udokumentowane należy 
wnieść droj/ą słńżbową do Korni:j: Sikolnej do 
dnia 20 sierpnia lk 2 i  r.

Nauczycielki, pc.-.a-lające kwslifikat-je do sikót 
wydsitiłowycn z praktyką baiazc dobrą, mają pierw­
szeństwo.

B/acc v-. egług ujtawy z dnia 13 I:pca 1920, 
poz. 433.

Przewodnicząoy:

U r. E rn e s t  F n rn ik  m. Pi



Obwieszczenie.
Z a r s ą d  p o w i u t o w e j  K a s y  c h o r y c h  w  B o c h n i  r o z p i s u j e

'ww y  ss  »  a e  w
D© B A D Y  P O W I A T O W E J  K A S Y  C H O I Y C H

które odbędą się w niedzielę 9 października od godz. 8 rano do godz. 8 wieczorem.
Wybranych ma być 45 członków Rady i tylnż zastępców, a to po 80 z grona ubezpieczonych 

i po 15 z grona ubezpieczających w pow. Kasie chory h.
Uprawnionymi do wzięcia udziału w  wyborach są, ci pracujący, którzy z dniem 1 lipca byli ubezpieczeni w powiatowej Kasie chorych i ukończyli 

20 rok życia. Każdy ubezpieczony ma jeden głos.
Uprawnionymi do w zięcia udziału w wyborach są ci pracodawcy, którzy w dniu 1 lipca ubezpieczali pracujących w powiatowej Kasie chorych. 

Każdy pracodawca ma tyle g łosów , ile mu przypada w  m yśl § 87 statutu Kasy na podstawie przeciętnej liczby ubezpieczonych w czasie od 1 kwietnia do
1 lipca, co najmniej 1 g łos a najwyżej 30 głosów .

Spisy uprawnionych wyborców są wyłożone od dnia 1 do 10 sierpnia łącznie w biurze pow. Kaiy r.ltorwfe w Bocbai i fllji 
t<*jże Basy w Brzesku.

W tym czasie ma każdy wyborca w godzinach urzędowych prawo wglądnąó w spisy wyborców swojej grupy  i w nieść do Zr rządu przedstawienie 
pisem ne udokumentowane, gdyby żądał wpisania kogoś na listę lub wykreślenia go z niej. Zarząd winien w przeciągu 14 dni wydać na to przedstawienie 
umotywowaną decyzję. Przeciw tej decyzji przysługuje prawo rekursu do Departamentu ubezpieczeń M inisterstwa pracy : Warszawa, Rysia 3 najdalej w  3 
dniu po otrzymaniu decyzji.

Równocześnie wzywa się do ułożenia list, kandydatów, któro muszą być oddano Zarządowi Kusy najpóźniej do 15 września br.
Listy kandydatów powinne zawierać dwa razy tyle kandydatów, ile ma być wybranych kandydatów*z danej grupy. Kandydaci muszą być um ie­

szczeni pod bieżącymi numerami Podać należy imiona i nazwiska kandydatów, zawód, dokładny adres  mieszkania, jakoież adres i nazwisko pracodawcy.
Listy kandydatów muszą być p dpismo przez 30 wyborców nie kandydujących równocześnie i zhorU z ire oświadczeniem 

kandydatów, że kandydaturę przyjmują. Kandydaci i podpisujący wyborcy, mogą znajdować się tylko iw jedo j liście. Listy kandy­
datów złożyć należy Zarządowi tyle," ile  jest miejsc wyborczych. Listy zaopatrzy Zarsąd w ńuincra porządkowe podług kolejności 
I daty złożenia. Przeciwko decyzji Zarządu w sprawie listy kandydatów wolno wnieść r<$ura do Departamentu ubezpieczeń Minister­
stwa pracy najpóźniej 3-go dnia po uwiadomieniu. Jeżeli w terminie wyznaczonym zgłoszona hydrie ty U'o 1 1 sta kandydatów — 
głosowanie nie odbywa się a zgłoszonych kandydatów uznaje się za wybranych. 

Dnia 9 października nastąpi głosowanie oddzielnie dla pracujących, oddzielnie dla pracodawców. 
Głosowanie odbędzie się w biurze powiatowej Kasy chorych w Bochni, ul. Kazimierza Wielkiego 1. 94 i w biurze fiśji tejże 

Kasy w Brzesku, Rynek, wszędzie od godz. 8 rano do godz. 8 wieczorom. 
Wyborami kieruje w każdym lokalu Komisja wyborcza, która dla pracodawców składa się z dwóch pracodawców i jednego 

ubezpieczonego, a dla pracujących z dwóch pracujących i jednego pracodawcy. Każda grupa, która złożyło lisie ma prawo do mia­
nowania do każdej Komisji, dwóch mężów zaufania, którzy mają głos doradczy.

Członków Komisji mi*nuje i przewodniczącego z nich wyznacza prezes Zarządu. Głosujący powinni przynieść dowody stw ierdzające ich tożsamość 
i na żądanie przewodniczącego Komisji wyborczej obowiązani są je okazać. Otrzymują kopertę, co której w k łada ją  kartę  w yborczą zaw ierającą num er listy 
kandydatów, na którą chce głosow ać i imię i nazwisko pierw szego kandydata tej listy. Po ukończenia w yborów  Komisja wyborcza wyjm uje z u rny  koperty, 
ustala liczbę głosujących i odsyła wraz z bstami wyborców i protokołem wyborczym  podpisanym przez wszystkich członków Komisji, do głównej Komisji 
wyborczej.

Główna Komisja wyborcza złożona z trzech pracodawców i dwóch pracujących  dla pracodawców , z trzech ubezpieczonych i dwóch pracodaw ców  
dla pracujący eh oblicza g łosy  w  m yśl pr/episów  ordynacji wyborczej sejmowej art. 84. Po ustaleniu wyników wyboru przewodniczący głównej Komisji 
wyborczej poda do wiadom ości publicznej wybranych członków i zastępców członków Rady.

Zarząd pcmtatowej K asy r i io ry rh  w Ilo? łin?.
L. 662/21.

Podaje się niniejszom do wiadomości pt. p e . interesowanych Pracodawców i człon­
ków Pow. Kssy i bnryeh dla powiatu Kołomvjskiego i Peczcniżyńskiego, io  w myśl art 7 
rozporządtenia Ministra Pracy i Opieki Społecznej z 21 marca 1921 l)z,. Ust. Nr. 35 poz. 
211 odbędą s ę w  a i e d t i .  l ę  U n ia  18  w r z e £ u la  19 2 1  r .

wjbory (l<» Rudy powiatowej Kasy chorych w Kołomyj!

L w ó w ,  R u l e w s k i e g o  3
- * p o l e c a ------Od roku 1880 BOSStOKStó. 3,I£IM«ik

is tn ie jący  handel H j U H B U T E  | |
Herbaty i lisro.y Bajpszedniej^ayoh gutunksch.

.. l o k a l a c h  wyborczych, a to:
1 a. dla pracodawców z Kołomyji i powiatu sąd. Kołomyjskiego w Jokalu Kasy cho 

rych, Kilińskiego ld,
l b .  dla czł■ nków z Kołomyji i powiatu sąd. Kob-myjskiego w sali ratuszowej Magi­

stratu II p. w Koło nyji,
2. dla pracodawców i członków pow. sąd. Gwoź.lziecklego w lokalu gminy w Gwoz-lżeu,
3. dla pracodawców i członków pow. sąd. Peczeniżyńskiego w lokalu gminy w ,r’e-

D O  W Y R O B U

pow. sąd. Jabłonowskiego w lokalu Piotra Lewan
czemzynie

4. dla pracodawców i członiro 
dowskiego w Jabłonowie,

5. d a pracodawców i członków pow. z Kosmat-za w lokalu kopalni nafty „Premier" 
w Kosmaci u.

Głosowania we wszystkich lokalach zaczyna się o godz. 8 rano i trwa bez przerwy 
do 8 wieczorem Czynne prawo wyborcze mają pracodawcy i ubezpieczeni bez różnicy płci, 
o ile ukończyli 20 rok życia. Każdy wyborca g ł ’suje osobiście, jidnak  w imieniu praco­
dawcy może głos wać uprawniony do t-go pełnomocnik. »  yb«roy winai przynieść dowody, 
stwierdzające Ich tożsamości i na żądanie przewodniczącego Komisji wybornej obowiązani 
są je  okazać: a więc PP. pracodawcy listę płatniczą za lipiec względnie sierpień b. r. — 
członkowie legitymację Kasy chorych. Po" m yśl § 86 statutu lfa3y chorych K ala  Kasy 
składa się z dolega ów wybranych z 2/3 przez członków Kasy 1 1/3 przez pracodawców',. ł V 1-. 1 b, . V n ot* 11̂ 1,. *1 n r, I1 T t » V, /1 ,\ 1 m, t /. nr i 1 .,L  /■ n ł rt ł.  z a t r u d n ia ją c y c h  członków obowiązkowo ubezpieczonych. Idczbę delegatów i ich zastępców 
do R a d y  Kasy ustanawia się po 45; a więc i racodawey wybi-rają 15 delegatów i 15 za

Oachówek cementowych

U l i?  11 ŚMIE WIERTARKI,: * U h n R PI S L ■ BO yjsWosKi
■ ANGIELSKA B

polecamy najbardziej udoskonaloną

Maszynę rolkową pat. „Lnimera*
D z i e n n a  p r o d u k c j a  d o  8 0 0  s z t u k ' ,

MASZYNY 
DRZEWA, 

B IA I4  BLA- 
CIIE, METAL DO ŁOŻYSK »ANDWM)>'« -  
WIELKI WYBÓR NARZĘDZI I  INNYCH 

i TOWARÓW ŻELAZNYCH

jak również wszelkie inne maszyny i formy do wy­
robu cegieł, pusłak-w, r r r  kanałowych, sączków do 

drenowania, słupów parkauowych i t d.

F a b r y k a  m a s z y ą

B R A C I  H O ^ F M I & N N
w  L o d z i ,  u l .  K i l i ń s k i e g o  1 5 4 ,

Na żądanie wysyła się katalog Nr. 13 bezpłatnie.

stępców — członkowie zaś 30 delegatów i tyleż zastępców. Delegaci i ich zastępcy wybie­
rani są na okres trz-ch Jetni w głosowaniu bezpośredniem i tajaem na podstawie wyborów 
proporcjonalnych według szczegółowych przepisów wyborcych.

Z a r a z e m  wz-wa się p t. rp .  Wyborców d> składania listy  kandydatów oddzielnie 
dla pracodawców, oddzielnie dla pracujących. Każda lista kandydatów może zawiereć naj-

się
d a t a ,
/  n a z w i s k o  pracodawcy (względnie naz ę przedsiębiorstwa) u którego kandydat pracuje 
Listy kandydatów mają być podpisane przynajmniej przez 30 uprawnionych do głosowania 
Kandydat nie może byc na liście pedpisany. Do listy kandydatów należy dołączyć oświad­
czenie każdego z kandydatów, że kandydaturo przyjmuje zgodnie z listą. Zgłeszajscy l i s ;ę 
kandydatów obowiązani są wskazać swego pełnomocnika i jego zastępcę do udzielania Za­
r z ą d o w i  ewentualnych wyjaśnień. Zaznacza się równocześnie, że tylko takie listy zostaną 
uwzględnione, które będą Zarząd wi Kasy doręczone do dnia 27 sierpnia b. r. włącznie. 
Głosować będ/.ie można tylko na listy uznane przez Zarząd jako prawomocne.

Sp sy wyborców tak praeodawcuw jak i pracujących zostają wyłożone interesowanym 
do wglądnięcia w godzinach urzędowych t j. od godz. 9 rano do 6 wieciorem na przeciąg
10 dni począwszy od 1 sierpnia b r. dla wyborców pow. sąd. Koł m yją w biur/.e Kasy
chorych w kołomyji dla wyborców pow sąd. Gnoździeo w urzędzie gminnym w Gwoźdźcu, 
dla wyborców pow. sąd. Peczeniżyn w urzędzie gminnym w Peczeniżynie, dla wyborców 
pow. sąd. Jabłonów w ur/ędzie gminnym w Jabłonowie i wyborców w Kosmaezu w lokalu 
kopalni nafty „Premier1* w Kosmaezu.

W c:ągn dni 10 licząc od dnia wyłożenia spisów t. j. do dnia 10 sierpnia b. r. go­
dzina 6 wieczór włącznie, przysługuje każdemu ubezpieczonemu odnośnie do ubezpiecz nych, 
każdemu saś p-acodawcy oonośnie do pracodawców prawo do reklamacji co do wpisania iub 
wykreślenia ze spisu, interesowana osoba zostanie zawiadomiona w pr ec ągu 6 dni z uwagą, 
że zaczepionej stronie przysługuje prawo, w ciągu 3 dni od ot zymania zawiadomienia, 
wniesienia do Zarządu Kasy obrony przeciw wykreśleniu. . . .

Reklamację rozpatruje Zarząd Kasy i w ciągu 2 tygodni od daty wniesienia pisemnej
reklamacji zawiadomi reklamuiącetio o swej decyzji. W przeciągu 3 dni od daty otrzymania
decyzji może intrresowany wnieść skargę do Urzędu ubezpieoień (Warszawa, Rysia 3) je­
dnakże" jedynie tylko z tytułu naruszenia ustaw i przepisów wyborczych. Rozstrzygnięcie 
Urzędu Ubezpieczeń jest ostateczne, bez prawa dalszego rekursu,

W Kołomyji, dnia 18 lipca 1921.
Z A R Z Ą D

P o w ia to w e j  K a s y  c h o r y c h  d la  p o w ia t n  K o ło m y j  u b ie g a  
I P e c a e n iż j ń  k  e g o  w  K o ło m y j i

ul. Kilińskiego 10.

■ ; poić-a ze składów

■; Import i Eksport towarów żelaznych i stalo- 
■, wych narzędzi, artykułów technicznych i maszyn

11 A .  M .  K I E R S K I
a ;■ z  c g -r a n ic  p - n ą ,  o d y o - w d e a g l a l .
0 I
1  I r t s r ń  -r'9 s*5. S Ł - s p s r n i - k a  4 .

1368.

Z Korni nar,) a tu  miejskiego.

O g f o e z ę n i e .
1’odaję do publicznej wiadomości, że w dniu 2 sier- | 

pnia 1921 o godzinie 11 rano odbędzie »rę w kanoelarji | 
Magistratu w Starym Samborze publiczna licytacja zaH-

Polskie Biuro Ogłoszeń

mocą pisemnych ofert na sprzedaż 1000 ui* drzewa użytko- j 
“ a i świrek) w iesie miejskim „Tcreb':e!i“ położo-wego (jodła

nym w gminie Luzek górny.
Oferty pisemne zaopatrzone w 10 pro. wadjum od 

kwoty oferowanej przyjmowane będą przez k..misarża rzą­
dowego do dnia licytacji do godziny 11 przed południem, 
poezem nastąpi otw.-reie ofert i ogłoszenie wyniku licytacji.

Dotyczące warunki licytacyjne mogą oferenci'przej­
rzeć w godzinach urzędowych w biurze sekretarza Magi­
stratu  w Starym Samborze,

Każda wn;esicm» oferta winna zawierać klauzulą, że 
warunki licytacyjne są oferentowi dokładnie znane i że 
tymże w zupełności się podaje.

Oferty niezaopaLzone w powyższą klauzulą lub sto­
sowne wadjum nie będą wcale uwględnione.

Stary Sarnber, dnia 18 lipca 1921.
Komisarz rządowy,

’ ,śś
J&SW M l  OHS/B

T o.rdń , P a r li  W i  t o r j i ,  t c l .  143
ma na sprzedaż  

u ilość1 - mujalkóiy, gospodarstw,
domów I llrl)ryk.

Kwitarjusze kasows, listy przewozowe, weksle
i  Ł ił-u -e  e Ł r iB b c l do nabycia w drukarni

I p a o e g o  J A S G E O A
w e  L w o w ie ,  u l .  S y k s t s t s k a  1. 3 3 .

O G Ł O S Z E N I E .
Dyrekcja kopalń
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n y h ,  ańy b  ny t,« .o iU ró ź , -> j ro końca paździor- 
n ka fcj, w biii-se Dy'*kcji da zapłaty te a* pe- 
Mm- j  p r;. d oży!s. iieżo po upływie tego czasu 
bony t*? więcej fcon rowaiie ni« będą.
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